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australijski 


Wincenty 


w zasięgu japońskich bombowców 


Z Sidney donoszą: Poważne za- 
aiepokojenie wywcłała tu wiado- 


kontynent australijski oraz Nowa 
Gwinea byłyby w zasięgu japoń- 
skich samolotów bombowych. Wv- 
spy Palau leżą w odległości 2.400 
km. od wybrzeży australijskich. 


W związku z tym w kołach woj- 
skowvch omawiana jest sprawa 
szyhkiej rozbudowy fortyfikacji 
nadbrzeżnych północnej Australii 
iw Nowej Gwinei. 


KONCENTRACJA FLOTY JAPON- 
SKIEJ W POBLIŻU INDOCHIN. 


W ostatnich dniach zauważono 
koncentrację floty japońskiej w re 
jenie Pokhoi. w pobliżu granicy 
£*ancuskich Indochin. 


NA FRONCIE 
POD KANTONEM. 


WOJNA DROGO KOSZTUJE. 
Budżet japoński na 
sumy 


finansów, sięga 


rok 1939-| narki zawiadamia, iż wkrótce zo. 
mość o uruchomieniu przez rzę1 | 1940, opracowany przez ministe- | stanie wysłana eskadra krążowni- 
japoński stałej komunikacji lot-, rium 
niczej pomiędzy Tokio a wvspa- | 3.694.666.976 yen. W porównaniu 
mi Palau na wschód od archipe- | z budżetem na rok obecny nastąpił 
lagu Filipińskiego. W ten sposób | wzrost o 180.145.561 yen. 


ORGAN PPS. 


ROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


Rok XXI = 368 
Piętek 30 Grudnia 19:8 


srawińsu j Cena numeru 10 ar. 


Amerykańskie eskadry krążowników 


na straży obu Ameryk 


Amerykański departament mary 
cu maja. Trzy krążown'ki, które 
wezmą udział w tej manifestacji— 
przyłączą się do niej po zakończe- 
niu maqdewrów floty amerykań- 
skiej na Oceanie Atlantyckim. 


ków amerykanskich, która odbę- 
dzie podróż wzdłuż wybrzeży po- 
łudniowej Ameryki. Będzie to ma- 
nifestacja „dobrego sąsiedztwa". 


MJ 


do 
ża 


Neśro:ogi 109 mm. gr. 


treść ogłoszeń 


Warunki prenumeraty: w Łodzi : odnoszeniem do donu mł. 2.58 mie- 
sięcznie, na prowiaci zł 3. za zmianę adrasu gr. 50 Cena ojldszań: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w teście gr 50. Łwye 
czajne gi. 40. 
Orosne za wyraz gr. 15 


Za warst 


powyżej 100 mm gr. 8). 
redańcja nie odpowiada 


Burze i Śnieżyce 


Katastrofalne mrozy na Świecie 


Podróż będz'e zakończona w KOŃ" | GWAŁTOWNE ZAMI”%CIE ŚNIEŻNE 


W KANADZIE. 
W całej Kanadzie szaleją od kilku 


dni niezwykle gwałtowne  zamie e 
nieżne. Od wielu lat nie notowzsno tak 
znacznych opadów śnieżnrch oraz tak 
surowej zimy. jak w roku bieżącym. 
Nriwieksze Śniegi spadły w prowin- 

WEW TANERIS LN 


Wojskowe zarządzenia zapobiegawcze Fran ji 


Paryż nie życzy sobie 


interwencji Chamberlaina w Rzymie 


Prasa angielską omawia z oży- 
wieniem rozwój stosunków włos- 
ko - francuskich. Dzienniki za- 
mieszczają na widocznym miejscu 
wiadomości o koncentracji wojsk 
włoskich na granicy Somali francu 


Według informacji chińskich w ! Skiel oraz © wojskowych zarządze 
sytuacji około Kantonu nie nastą „niach zapobiegawczych, podjętych 
piły poważniejsze zmiany. Chin: | przez Francję. 


czycy otoczyli załogę japońską w 


Dzienniki wyrażają naogół prze 


m. Tsen-Częng i udaremniają de" | świadczenie, że Chamberlain pod- 


tychczas wszystkie wysiłki 


Ja. | czas swej wizyty w Rzymie nie wy 


pończyków przyjścia z pomocą oć | stąpi oficjalnie w charakterze po- 


ciętej załodze. 


średnika w sporze włosko - fran- | 


„Dyscyplina pracy" 


w Związku 


Agencja Tass donosi o decyzji | 


Rady Komisarzy Ludowych ZSSR, 


wet w clągu wszystkich godzin, t- , 
stalonych przepisami, częstokroć 


mającej na celu „reglamentację dy | pracujący tylko 4 lub 5 godzin, a 
scypliny pracy”, zmianę ubezpie- | nic nie robiący w c'2gu pozosta- 
czeń państwowych i walkę z nadu- | łych 2 czy 3 godzin dnia pracy. W 
życiami w tej dziedzinie. Obok rO- | przyszłości przepisy, dotyczące go 
botników uczciwych į świadomych į dzin pracy, mają być surowo prze 
brzmi uchwała rady komisarzy —  strzegane. W razie wykroczeń — 


fstn'eją ludzie, obchodzący prawa: 
i'przepisy pracy, nie pracujący na- ' 


Na wypadek wojny 


Urzędy zaopatrzenia w Szwajcarii 


Z Berna donoszą: Departamen! 
gospodarki narodonej wprowa- 
dził nowy statut organizacyjny 
Statut ten przewiduje utworzenie 
trzech wydziałów na wypadek woi 
ny. Są to wydziały: aprowizacji 
podczas wojny, przemysłu wojen- 
nego, oraz transportów wojennych 
Sekretariat departamentu gospo- 
darki narodowej zost”nie na wy- 
padek wojny przekształcony na 


Plany niemieckiej ekspansji 


w południowc-wscholniej Europie 


Sekretarz stanu w Ministerium 
Gospodarki Rzeszy, Brinkmann, 
podkreśla w artykule, zam'”szczo- 
nym w ostatnim numerze biulety- 
nu gospodarczego Berlińskiej Iz- 
by. Handlowej — zamiar Rzeszy 
energicznego kontynuowania poli- 
tyki ekspansji gospodarczej w po 
łudniowo - wschodniej Europie 
Niemcy mają — według autora — 
uczynić wszystkie wysiłki, aby o- 
żywić wymianę gospodarczą mię- 


mają być stosowane sankcje. 
(PAT.). 


sekretariat generalny, a wydział 
handlowy przejmie specjalne za- 
dania, zaś urząd związkowy ubez- 
pieczeń społecznych stanie się u- 
rzędem zaopatrzenia wojennego. 
Zostanie również utworzona spe- 
cjalna komisja, złożona z przedsta 
wicieli poszczególnych resortów 
elem zapewnienia współpracy po 
między wszystkimi urzędami gos- 
podarczymi na wypadek wojny. 


dzy obu obszarami. Niemcy w 
dalszym ciągu będą przyznawałty 
państwom południowo - wschod- 
niej Europy preferencyjne stawki 
zelne dla ich eksportu rolnego, i 
w dalszym ciągu będą płaciły wyż 
sze ceny za artykuły z południo- 
wo - wschodniej Europy. Rzesza 
jest zdecydowana współpracować 
aktywnie w uprzemysłowieniu po- 
łudniowo - wschodniej Europy. 


Moritz przyjął delegację przemysłow- 
ców niemieckich. którzy złożyli ofortę 


oraz innej broni w zamian 150.000 
bali bawełny. 


dołać zamówieniom 
waż pracują wyłącznie dla armii brytyj: 


być w Paryżu rozmowę z mini- 
strami francuskimi, znany publicy 
sta į; członek Izby Gmin Vernon 
Bartlett pisze na łamach „News 
Chronicle“, że spotkanie premie- 
rów Charberla'na i Daladiera w 
Paryżu jest orzewidywane. 


cuskim, gdyż Francja sobie tego 
nie życzy. Naogół dzienn'ki sadzą, 
że nie grozi wojna pomiędzy Fran 
cja a Włochami. 

Pomimo, że z francuskiej strony 
urzędowej zaprzeczają pog'oskom 
jakoby -ministrowie  anq'efscy 
przed podróżą rzymską mieliby od- Koresnondent dyplomatyczny 


Walki na froncie 


ZBURZONY PRZEZ BOMBY FASZYSTOWSKIE DOM W BARCE. 
LONIE. 


Główna kwatera wojsk gen. Franco komunikuje, iż ofensywa 
na froncie katalońskim rozwija s'ę w dalszym ciągu pomyślnie. 
Zajęto ostateczn'e wyniosłości Sierra Aubac oraz zdobyto po- 
ważne pozycje w górach Sierra Macia de Portas na okolicznych 
zboczach. 

W centrum na odc'nku Lerida-Balaguer natarcie wojsk gen. 
Franco napotyka na dość poważny opór wojsk republikańskich, 
które zajmują tnocno fortyfikowane pozycje. Linia frontu prze- 
biega na wschód od przedmieścia Leridy. Dowództwo wojsk 
gen. Franco zamierza atakiem frontowym zmusić oddziały repu- 
blikańskie do wycofania się. 

Wejskami republikańskimi na tym froncie dowodzi w dalszym 
ciągu gen. Rojo- 

Zaznaczamy, że wszystkie wiadomości z frontu pochodzą ze 
źródeł faszystowskich Agencje bowiem nie notują komunika- 
tów wojsk republikańskich. 


Niemcy nie dostaną bawełny 


Szef Rządu egipskiego. premier Kat Według przewidywań oferta nie- 


mud Pasza. podczas swego pobytu w St. | miecka zostanie odrzucona. ponieważ 
armia egipska w myśl traktatu sojnuszni- 
czego angielsko-egipskiego musi być u: 
zbrojona w taką samą broń. jak armia 
brytyjska, Dłatego też mimo koniecznej 
potrzeby przyśpieszenia zbrojeń egip- 
skich. na czym również i Anglii zale. 
ty. Niemey bawełny nie otrzymają w 
drodze wymiennej za broń, 


rządowi egipskiemu dostarczenia armot 


Fabryki angielskie nie są w stanie pn- 
egipskim. ponie. 


| 


„Daily Telegraph" zaznacza, że 
charge d'affaires francuski Cambon 
wręczył we środę odpis noty fran- 
cuskiej do rządu w!osk'ego w spra 
wie Tunisu į oświadczył, że rząd 
francuski nie może upoważnić mi- 
nistrów angielskich do prowadze- 
na w Rzymie jakichkolwiek roz- 
mów w imieniu Francji, 

Również koresoondent „Da'ly 
Herald“ dowiaduje się, że Rząd 
francuski zawiadomił ambasadora 
angielskiego sir Ericka Phipsa, że 
wszelka interwencia angielska w 
Rzymie jest niepożądana. 


cjach: Alberta. Ontario i Saskatchewan. 
W miejscowości Battleferd w prowincji 
Sa:katchewan zanotowano 40 stopni po- 
niżej zera, a w Yukon na rzece Złotej 
w mpółnocno-zachodniej Kanadzie nawet 
50 stonni poniżej zera. zaś w Edmon- 
ton. głównym mieście prowincji A'ber- 
ta 51 stopni C. poniżej zera. Zaspy 
inieżne w niektórych punktach  *raju 
wynosza kilka metrów wysokości. Ko» 
mnn*kacja w wielu okregach została 
całkowicie przerwana. W portach na 
wschodnim wvbrzeżn ruch okrętów u- 
stał całkowicie. 


FALA MROZÓW WYWOŁAŁA 
SZEREG KATASTROF 
W AMERYC7. 

Fala wielkich mrozów. które nawie» 
dziły Stany Zjednoczone po świętach 
Bożego Narodzenia. spowodowaiy sze- 
reg katastrof, a m. in, dwa wielkie po» 
żary w Sargo w stanie Północna Deko. 
ta oraz International Falls w stania 
Minnesota. W miejscowości Bargo snło- 
nał blnk. zawierajacy 15 domów miesz 
kalnych oraz 10 sklepów. Pożar był spo- 
wodowany przez zbstnie ogrzanie pie- 
ców. W International Falls spłoneł” no- 
wowrhndowane domv. a m. in. dwa ho- 
tele. Pożar wybuchnął w godzinach noce 
nsch. a mieszkańcy domów mnsieli w 
bielsżnie meiekać na ulicę, pomimo sil- 
nych mrozów. 


GWAŁTOWNE ŚNIEGI 
W SUDETACH. 

Z Ezer d-noszą. że w okregach m. 
deckich spadły miezwskle gwałtowne 
Śniesi. W większych miestach. jak Rei- 
chenberg. Troppau, Karlsbad į Ezer za- 
słałę urrchomione specjelne ekipy ms- 
townicze. Na szosie Karlsbad—Fuet o- 
raz Karshad — Marienbad 7 samocho- 
dów utkneło w zażpach śnieżnych. któ- 
re wynoszą około 2 mtr, wysokości. 


Jak w czasie wojny 


Karty żywnościowe w Nizmczech 


Przed świętami został zamiesz- 
czony w wydawnictwie niemieckie 
go sztabu generalnego „Militarw's 
senschaftuche Rundschau“ artykuł, 


który uzasadnia celowość wprowa 
dzenia kart żywnościowych w 
„Trzeciej“ Rzeszy, 


ówiat w zdarzeniach 


WIELKI NAPADAJA NA LUDZI 

Silne mrozy, panujące w Rumunii 
ściągnęły zgłodniaie stada wilków 
ku osiedlam ludzkim. We wsi Bru- 
stani wieśniacy stoczyli prawdziwą 
walkę ze stadem zgłodniałych wil- 
ków, które wdarły się do wsi. Czte- 
rech wieśniaków odniosło bardzo po- 
ważne rany, Włościanie zabili około 
20 wilków. 

PORWANY PRZEZ ARABÓW 

ODNALAZŁ SIĘ 

Dyrektor banku ottomańskiego, ie 
Bouvier, niedawno porwany przez 
Arabów, *etefunował z Jerycho do 
Jerozlimy, iż obecnie znajduje się 
pod opieką władz wojskowych, zupeł 
nie zdrowy, 

W CZYICH RĘKACH SA AKCJE 
KANAŁU SUESRIEGO? 

Z ogólnej ilości 800.000 akcji to- 
warzystwa kanału Sueskiego, 
450.000 znajduje się w wolnym obro 
cie, prawie calkowicie w rękach fran 
cuskich, Włochy posiadają tylko 
2.719 sztuk tych akcji. Wreszcie 
rząd angielski dysponuje 177.009 
sztuk. odkupionych w swoim czasie 
od Khediva egipskiego przez Disrae. 
liego. 

Jak wiadomo, kanał Sueski przej- 
dzie, w myśl statutu, na własność 
oil w roku 1968, a więc za 50 
at. 


10 MILIONÓW BEZROBOTNYCH 
w AMERYCE 

Liczba bezrobotnych w St. Zie 

dnoczonych wynosiła w dniu 30 

listopada b. r. wediug statystyk u- 


rzędowych 9.211.000 w porówna” 
niu z 9.085.000 w dniu 31 paździer 
nika r. b, i 7.751.000 w dniu 30 ii- 
stopada ub. r. Liczba bezrobote 
nych wzrosła w przeciągu jednego 
roku o 1.460.000. 


NIEMIECKA PRASA 
EMIGRACYJNA ZAKAZANA 
W CZECHOSŁOWCJI 


„Prager Zeitungsdienst"', reda- 
gowana przez hitlerowców dono" 
si, że niemiecka prasa emigracyjna 
zostanie pozbawiona debitu w Cze 
chostowacji, ponieważ swoimi wia 
domościami o sprawach wewnętrz 
nych „Trzeciej* Rzeszy utrudnia 
dobre stosunki między Czechosło» 
wacją a Niemcami, 


SPADEK OBROTÓW HANDLU 
ŚWIATOWEGO 


Na podstawie danych statystycz= 
nych daje się stwierdzić ogólny spa- 
dek obrotów światowych w okresie 
pierwszych s0.ciu mieisęcy r. b. w 
porównaniu z analogicznym okresem 
r. ub. I tak. ogólny obrót światowy 
wyniósł we wspomnianym okresie 
r. ub. 24.980,4 miln. dol. w złocie, 
podczas gdy w pierwszych 10-ciu 
miesiącach r. b. zaledwie 21.752,0 
miln. dol. w złocie. Tak więc obroty 
globalne spadły o około 13 proc, 
Spadek importu wyniósł ok. 12 prze, 
spadek eksportu zaś — ok. 14 proc. 


Taniepokojonie opinii publicznej Francji 


sytuacją na wybrzeżu Morza Czerwonego 


PARYŻ (PAT). Francuskie 
czynniki rządowe starają się wy- 
wrzeć wpływ na opinię, by za- 
chowywała zimną krew w obec na 
prężenia między Paryżem a Rzy. 
mem, a przede wszystkim starają 
się wywrzeć nacisk na prasę, by 
powstrzymała się od podawania 
alarmujących informacji, 

„Petit Parisien* przyznaje, że 
posterunki włoskie posunęły się 
ostatnio poza linię demarkacyj- 
ną, wytykającą granicę między 
posiadłościami francuskimi i włoe 
kimi, lecz zaznacza, że granice te 
właściwie nigdy nie były dokład- 
mie zdefiniowane i dlatego Rząd 
francuski postanowił wysłać obee- 
nie do Somali specjalną misję 
geograficzną, celem dokładnego 
ustalenia tych granie, 

Jednakże należy zaznaczyć, iż 
zaprzeczenia urzędowe co do By: 
tuacji w Somalii francuskiej, jak 
również cała kampania prasy, 
zbliżonej do Quai d*Orsay, prze- 
ciwko powodzi fałszywych pogło- 
sek nie zdołała rozproszyć zanie- 
pokojenia opinii publicznej co 
do sytuacji na wybrzeżu Morza 
Czerwonego, zwłaszcza, że agencja 
Havasa podaje w dalszym ciągu 
informacje o wzmocnieniu zało- 
gi wojskowej w Dzibutti, 

Nastroje kół, zbliżonych do 
Qnai d'Orsay, o.ile chodzi o dal- 
szy rozwój stosunków francusko- 
włoskich, ujmuje „Excelsior“ dość 
optymistycznie. Czyż w istocie rze- 
Bzy — zapytuje „Excelsior“ — 


walczą o prawo do życia 


LONDYN (ATE). — Złożona w 
ub. piątek w pałacu buckingham- 
skim przez delegację bezrobotnych 
angielskich petycja z żądaniem 
podwyższenia wsparć socjalnych 
na okres zimowy, została skiero- 


My ppaństwawia 


kopalnie nafty 


MEXICO CITY (PAT). Izba 
Deputowanych wprowadziła w 
konstytucji meksykańskiej zmia- 
nę, na zasadzie której koncesje 
na eksploatowanie tereyów nafto- 
wych i węglowych nie będą odtąd 
udzielane towarzystwom prywat- 
mym, lecz wykorzystywane bez- 
pośrednio przez Rząd, 


Premier Spaak 


w Paryżu 


PARYŻ (PAT). — W środę po 
południu przybył do Paryża pre 
mier belgijski Spaak. Pobyt jego 
w Paryżu ma charakter prywatny. 


lyon senatora Belyi 


podczas przemówiesia 


BRUKSELA, (ATE). Senator Ro 
dłus, członek partii reksistów zem 
dlał nagle podczas wygłaszania 
przemówienia w senacie, Pomimo 
natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, senator Rodius zmarł nie od 
zyskawszy przytomności. Posie- 


dzenie senatu zostało zawieszone. | 


(gólne umędowe 


do samorządu Warszawy 


PAT. komunikuje: W środę głó- 
wna komisja wyborcza ogłosiła u- 
rzędowy wymk wyborów do rady 
miejskiej m. st. Warszawy, które 
odbyły się w dn. 18 grudnia. Wy- 
niki wyborów są następujące: 

OZN, — 40 mandatów, 

PPS. — 27 mandatów, 


istnieją jakieś obiektywne dane, |a to z tego względu, że opiera się 
które mogłyby usprawiedliwić |ona na mapach r. 1887, Jak wia- 


branie godła 1 gmat konsulatu polskie 


w Morawskiej Ostrawie 
Protest posła Rzplitej Polskiej 


PRAGA, (PAT). W związku z 


niepokój co do dalszego rozwojn | domo, na terytorium, które Fran--| zerwaniem przez nieznanych spraw 


stosunków między Paryżem a Rzy |cja uważa za swoje, Włosi zainsta- 


ców godła państwowego z gma- 


mem? Rząd francuski zajął zde- |łowali w ciągu ostatnich 2 tygo- | chu konsulatu Rzplitej w Moraw- 


eydowane stanowisko, iż nie zgo» | dni posterunki wojskowe. 
dzi się na żadne ustępetwa tery- 
torialne. Z drugiej strony Niem- 
cy uznały, że nie mają żadnych 
roszczeń terytorialnych wobee 
Francji. Wobec tej sytuacji było- 
by naprawdę paradoksahtym przy 
puszczać, by rewindykacje włos- 
kie mogły się zamienić w jakiś 
ogólno-europejski konflikt. 
Jednak optymizm Quai d'Orsay 
co do neutralnego stanowiska Nie» 
miec nie jest zgoła pódzielany 
przez całą prasę francuską. 
„Figaro* donos: np. z Londynu. 
iż angielskie koła polityczne są 
zdania, iż Trzecia Rzesza poprze 
w całości aspiracje włoskie na 
Morzu Śródziemnym i w Somalii 
i że w konsekwencji wizyta mar- 
szałka Goeringa w Rzymie będzie 
miała na celu nzgodnienie wła- 
śnie dalszej, wspólnej już taktyki 


mogli z mim znać 
pa wl się przed 


Czego żądać 


LONDYN, (PAT). Wieczorna ga 
zeta londyńska „Star“ czyni pewne 
przewidywania na temat rozmów 


niemiecko-włoskiej. 
rzymskich, Dziennik przypuszcza, 
O GRANICĘ MIĘDZY SOMALI | że Mussolini wysumie wobec premte- 
I ABISYNIĄ ra Chamberlaina następujące żąda- 


nia: 1) rewizja obecnych postano. 
wień, dotyczących kontroli kanalın 
Suezkiego w sensie przystesowania 
dniach ekspedycja rzeczoznaw- | ich do żądań włoskich, posładania 
ców francuskich w celu wytycze- | przedstawicieli w radzie nadzorczej, 
nia granicy pomiędzy Somali a |?) ustępstwa ze strony Francji na 
Abisynią. Granica ta jest obecnie | rzecz włoskich żądań  półautonomii 


PARYŻ (ATE). Na Quai d'Or- 
say informują, że do Somalii fran 
cuskiej uda się w najbliższych 


| bardzo niedokładnie określona, | w Tunisie, 8) dokonanie zmian w ad 


ministracjt kolei w Dzibutti, 4) œ- 
dzielenie praw strony walczącej gen. 
Franco przed wejściem w życie bry 


wana przez przebywającego na 
zamku Sandringham królą Jerzego 
do dalszego urzędowania, w zakre 
się kompetencji odpowiedniego re 
sortu ministerialnego. 


Jak słychać, organizacja bezro- 
botnych angielskich zamierza ©- 
becnie wystąpić do ministra pracy 
Brown'a ze ściśle siormułowanymi 
żądaniami w tej sprawie. 


bd 
dyp.omatyczną 


LONDYN (PAT), — Przybył do 
Londynu Brytyjski charge d'affa" 
ires w St. Jean de Luz, celem o 
mówienia z władzami brytyjskimi ' 
incydentu z angielską walizą dy» 
piomatyczną na granicy francusko- 
hiszpańskiej. 


Bzltyk zamarza 


RYGA, (PAT). Ostre mrozy spo 
wodowały, że zatoka ryska w 
znacznej części pokryła się lodem, 
który uniemożliwia mniejszym 
statkom przedostanie się do por- 
tu ryskiego. Największy łotewski 
łamacz lodów „Waldemar“ wypłty|  CZUNKG-KING (PAT). Marsz. 
nął na pełne morze, celem udzie. | Czang-Kai-Szek zajął negatywne 
lenia pomocy kilku uwięzionym wł stanowisko wobec warunków po- 
lodach okrętom i przebicia kanału | koju, zawartych w ostatnim o- 
do portu. i świadczeniu japońskiego premie- 

Z Helsinek donoszą, że lód w za 
toce fińskiej tak dalece utrudnia 
żeglugę, iż najprawdopodobniej z 
dniem 31 grudnia komunikacja o- 
krętowa między Helsingforsem a 
Talinem oraz połączenie z Lenin. 
gradem zostanie zawieszone aż 
da odwołania. 


Od 


LONDYN (PAT). — W kołach 
politycznych panuje przekonanie, 
iż konferencja w sprawie Palesty” 
ny rozpocznie swe prace w Lon- 
ynie w trzecim tygodniu stycznia. 
Rozmowy, jakie przed świętami to 
czyły się pomiędzy władzami bry- 
tyjskimi a naczelną radą arabską 
w Jerozolimie na temat składu de- 


(on 


wyniki WYdOrÓW 


TEATEID T a AK EN 
Stronnictwo Narodowe — 8 "FR 
mandatów, ą ¿gon 
Obóz Narodowo-Radykalny —5| Dominika Radziwiłła 
mandatów, KRAKÓW, (PAT), W Balicach 


Żydzi — 20 mandatów (w tym 
16 Bund — przyp. Red.). 

Do dnia 4 stycznia 1939 r. włącz 
niemożna będzie składać prote- 
sty. 


pod Krakowem zmarł w środę w 88 
roku życia Dominik Radziwiłł. 


Pogrzeb odbędzie się 30 b. m. w. 
grobach rodzinnych na cmentarzu 
parafialnym w Morawicy. 


skiej Ostrawie, poseł R. P. w Pra 


Dipowiedć Francji - Włochom — 


zakomunikowano Anglii 


LONDYN (PAT... — Tekst noty francuskiej, będącej odpo- 
wiedzią na zawiadomienie Włoch w sprawie wymówienia ukla- 
du Laval-Mussolini, został zako munikowany Foreign Office, aby 


wyjazdem do Rzymu Chamber- 


ma Mussolini 


tyjskiego planu wycofania obcych 
oddziałów z Hiszpanii, 

„Star“ twierdzi, że premier bry- 
tyjski pragnie przyczynić się do 
zawarcia układu między Rzymem 
i Paryżem na wzór paktu angiel- 
sko = włoskiego, ale jednocześnie 
musi poprzeć odmowę Francji w 
sprawie jakichkołwiek ustępstw 
terytorialnych na rzecz Włoch, czy 
to na Morzu Śródziemnym, czy też 
we Wsch. Afryce. Zadanie Cham- 
berlaina w Rzymie polegać będzie, 
zdaniem dziennika na znalezieniu 
pomostu ponad przepaść, dzielącą 
Francję od Włoch. 


francja Wamatnia swe garnizony 


w Somalii 


PARYŻ, (PTA). Agencja Hava- | wania na te dwa statki batalionu 
e pa-| strzelców senegalskich, który uda 
„Chantllły”* z| je się do Somalii francuskiej, ce- 


dzin, celem umożliwienia załado- | nizonów. 


„Rokowania japońsko-gowieckie 


będą prowadzone nadal 


TOKIO (PAT). Agencja Domei donosi, że dn, 26 b. m. am- 
basador Japonii w Moskwie Togo odbył rozmowę z komiea- 
szem Litwinowem, podczas której postanowiono konty- 
auować rokowania w sprawie konwencji o rybołóstwie. Am- 
basador Japonii nalegał ma jak najszybsze przyjazne za- 
łatwienie tej sprawy, wyrażając przekonanie, iż Związek So- 
wiecki zgodnie z zobowiązaniami, poczynionymi przez ko- 
misarza Litwinowa w czasie poprzednich rozmów, nie 
wadzi w okresie rokowań żadnych zarządzeń, oznaczających 
zmiany w dotychczasowym stanie rzeczy. 


Marsz. Czang -Kal-Szek 


odrzuca propozycje japońskie 


wpro» 


ra ks. Konoye, wskazując m. in., 
iż propozycje japońskie są nie- 
zgodne z układem 9 mocarstw 
oraz pakiem Ligi Narodów. 


legacji arabskiej zostały w rzeczy 
wistości już ukończone, Lista de- 
legacji będzie prawdopodobnie 0- 
głoszona w początkach stycznia. 
Delegacja ta będzie liczyła rzeko* 


dze, dokonał dnia 27 b. m. w cze- 
chosłowackim ministerstwie spr. 


tor policji w Mroawskiej Ostrawie 
stawił się osobiście z przeprosze- 


zagranicznych demarche, żądając | niem w konsulacie R. P, w Moraw 


przeprowadzenia surowego śledz- 
twa i ukarania winnych Oraz u- 
dzielenia satysfakcji. 

Na skutek tej interwencji, dyrek 


skiej Ostrawie. 
śledztwo prowadzone przez. wła 
dze czeskie iest w tokt. 


Jaja na pograniczu polsko-czechosłowackim 


3 polskich strażników rannych 


CIESZYN (ATE). — W pobliżu 
RyChwałdu, w pow.  frysztackim, 
w dniu 27 b.m. polskie placówki 
graniczne zostały ostrzelane ze 
strony czeskiej z karabinów, przy 
czym w kierunku tych placówek 


rzucono również granaty, w wyni- 
ku czego zostało rannych 3-ch pol 
skich strażników. Dochodzenie 
wykazało, że napadu na polski po 
sterunek dokonano z terytorium 
czecho-słowackiego. 


Obecny skład izby poselskiej 


w Czechosłowacji 


PRAGA, (PAT). Skład czecho- 
słowackiej izby poselskiej po po- 
zbawieniu mandatów przedstawi- 
cieli rozwiązanej partii komunisty 
cznej jest następujący: partia jed 
ności narodowej — 110, narodo- 


wa partia pracy — 38, klub slo- 
wacki — 35, klub Niemców naro- 
dowo =- „Socjalistycznych“ — 8, 
klub Niemców socjal - demokra- 
tycznych — 4, Poza klubami po- 
zostaje 11 posłów. 


Represje w Niemczech 


HAMBURG (PAT). Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne komuni- 
kuje, że na podstawie art. 1 roz- 
porządzenia prezydenta Rzeszy 
o ochronie naroda i państwa z dn. 
28 lutego 1933 r. rozwiązano to- 
warzystwo biblijne w Hamburgu, 


Opowieści 


Trzesięnie ziemi, które częścio- 
wo zniszczyło wioskę grecką Ku- 
manana, spowodowało śmierć 20 
osób, (ATE). 

Greckie poselstwo rumuńskie zo 
stało podniesione do rangi amba- 
sady. (ATE). 

— Z Pragi PAT donosi: Prozydemt 
Republiki dr. Hacha przyjął na audien- 
cji w Tatrzańskiej Łomnicy sekretarza 
Zwiąsku Niemców na Słowacji posła 
Karmaryna, 

— W centralnych i północnych pro- 
wincjach Włoch panuje nadal mroźna 
pogoda. W Mediolanie temperatura spa» 


Siedziba towarzystwa mieściła się 
przy Humbold Strasse 108. Na 
czele towarzystwa stał Alfons vor 
Duhn. Wszelka działalność wspom 
nianej organizacji, która m. in. 
opiekowała się chorymi, została 
zakazana. 


śntów ___,_ 
telegraficznyh Í 


dła w środę do —11l Ca w Wene 
cji —12 C., w Boloni —15 G 

— Biuletyn włoskiego dworz królew: 
skiego donosi, że ślub córki króla włos- 
kiego księżniczki Marii z księciem Lady" 
wikiem de Bourbon Parma wysnetzeny 
został na 15 stycznia 1939 r. 

— Szwajcarska Rada Związkowo %- 
żądała od izb uchwalenia nowego kre- 
dytu w wysokości 350 milionów fraw- 
ków szwajcarskich na cele wzmocnie« 
nia obrony narodowej. Dla pokrycia 
tych wydatków stworzony zotłanie prew 
dopodobnie nowy podatek. 


Orzeczenie komisji roziemczej 
dla robotników rolnych 


WARSZAWA (PAT). Powo- 
łane przez p. Ministra Opieki 
Społecznej dwie nadzwyczajne ko- 
misje rozjemcze dla rolnictwa, wy 
dały orzeczenia, ustalające na o- 
kres 1938/39 warnnki pracy i pła- 
cy robotników rolnych w Poznań- 
skim i na Pomorzu oraz w 5 wo- 
jewództwach centralnych. Oba o- 
rzeczenia utrzymały bez zmian 
dotychczasowe warunki pracy i 
normy wynagrodzeń wszystkich 
kategoryj robotników rolnych. 

Orzeczenie komisji dla woje- 
wództw Pomorskiego i Poznań- 


Konferencja w sprawie Palestyny 


odbędzie sie w końcu stycznia 


mo 6 osób, reprezentując wszyst- 
kie stronnictwa Arabów palestyń- 
skich. Jeden z delegatów ma być 
nieoficjalnym przedstawicielem b. 
muftiego Jerozolimy. 


iad zhitrowy W 


Inląch cynkowych 


na Sląsku 


KATOWICE, (PAT). 
pojednawcze . arbitrażowa, 
rej przewodniczył 
działu węglowego ministerstwa 
przemysłu i handlu, inż, Kossuth, 
ukończyła we wtorek prace nad 
sprawą zatargu o układ zbiorowy 
dla robotników hut cynku i oło- 
wiu województwa śląskiego. 


Komisja 
któ. 


naczelnik wy- 


Komisja wydała orzeczenie, któ 
re w szeregu postanowień nowe- 
go ukiadu zbiorowego poprawi 
warunki płacy robotników. 

Nowy układ zbiorowy obowią- 
zuje od 1 stycznia 1939 r. i doty” 
czy robotników całego przemystu 
cynkowo-ołowianego na Śląsku. 


| 


skiego obejmuje również powiat 
Działdówski w woj. warszawskim. 
Zać komisji dla 5 województw 
centralnych — powiaty: i 
Kolski, Koniński i Turecki woj. 
poznańskiego oraz  Lipnowski, 
Nieszawski, Rypiński i Włocław- 
ski woj. pomorskiego. 


Pożar w, drapaczy chmn“ 


W Warszawie, w domu nr. 23 
przy ulicy Ś-to Krzyskiej, należą” 
cym do firmy „Prudential-Hous'» 
zapaliły się korki przy wmurowae 
nej rurze ściekowej, Zaalarmowa» 
no pogotowie ll-go oddziału stra” 
ży ogniowej, który po wyrąbaniu 
otworów w murze i dotarciu do 
rury ściekowej na parterze j l-ym 
piętrze, ogień ugasił Ogień poe 
wstał wskutek nieostrożnego roz“ 
grzewania rury. Akcja straży trwa 
ta okoto 4-ch godzin, 


Proja o ułaskawienie 


mordercy ks. Streicha 


Morderca ks. Streicha z Lubo* 
nia pod Poznaniem, skazany na 
karę śmierci, przebywa w więzie 
niu poznanskim. Wiadomość o za 
twierdzeniu wyroku przez Sąd 
Najwyższy, została przyjęta przęz 
niego spokojnie. Według informą 
cji zarządu więzienia, obrońca z 
urzędu Nowaka przed Sądem Naj 
wyższym, adw. Hofmokl-Ostrow= 
ski w Warszawie, wniósł do kane 
celarii cywilnej p. Prezydenta R. 
P. prośbę o ułaskawienie. 


= 


Str. 3 


„Polityka pionu” [piel mowy franko: włoskie 


Politykę zagraniczną Józefa 
Piłsudskiego w okresie zawie- 
rania poktów o nieagresji wza- 
jemnej z Niemcami i ze Związ- 
kiem Republik Sowieckich okre 
ślano, jako „politykę pionu”. 
Polska miała być „pionem”, po 
stawionym przez Historię po- 
między dwoma mocarstwami 
„totalnymi”. Pion strzela pro- 
sto w górę. I tym samym zape- 
wnia równowagę w tej ogrom- 
nej połaci Europy; zapewnia 
równowagę, dopóki się nie prze 
chyla ani na jedną, ani na dru- 
śą stronę. 

Przez pewien czas „pion“ za- 
chowywał w Samej rzeczy po- 
zycję pionową. I nie był samot- 
ny na rubieżach Europy Wscho 
dniej, Wiązały go mocne łącz- 
niki przede wszystkim z Fran- 
cją i — razem z Francją — z 
całą Europą Zachc dnią — moż- 
naby powiedzieć jeszcze ogól- 
niej — z całym Zachodem aż po 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. 

Od pierwszego dnia objęcia 
funkcyj Naczelnika Państwa 
Piłsudski walczył stale i z upo- 
rem zaciętym o to, by rola mię- 
dzynarodowa Polski nie stała 
się rolą „klijenta*” Sojuszniczki 
Francji. Ta walka, wcale nie- 
łatwa, trwała poprzez rok 1919 
i poprzez 1920, i później jeszcze 

rzez wiele lat następnych. Nie 

yła te walka z wiatrakami. 
Kierowniczy meżowie Francji, 
upojeni winem zwycięstwa, mie 
li skłonność ORKA do trak- 
towania wszystkich „nowych* 
państw Europy Środkowej niby 
„klijentów”, powołanych przez 
samo poczucie wdzięczności do 
wiary i do posłuszeństwa. 

Piłsudski odrzucał takie poj- 
mowanie polsko = francuskich 
Rep KĄ wzajemnych, W tych 
sprawach i w pierwszym Sej- 
mie Ustawodawczym i w Sej- 
mach następnych miał nas zaw- 


po stronie. Ale Pił- 
sudski nie prowadził nigdy po- 
li anty-francuskiej, ani też 


PETI 


cji Świadczy o tym mnóstwo 
jego oświadczeń publicznych, 
świadczy mnóstwo dokumen- 
tów bezspornych, I „polityka 
pionu” stała się wykonalną 
właśnie na skutek istnienia so- 
$uszu polsko - francuskiego. 

„Pion” nie był, jak powiedzia 
łem, Samotny na rubieżach 
wschodnich Europy... 

Czas postawić kropki nad 
„i”. Polityka Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych Państwa Polskie 
go w ciągu paru lat ostatnich, 
podtrzymując zasadniczo kon- 
cepcję samodzielności zupełnej 
poczynań własnych, — prze- 
chyliła jednak „pion* ku sąsia- 
dowi zachodniemu i osłabiła 
jednocześnie więzy, łączące nas 
z Zachodem prawdziwym. 
tych warunkach „polityka pio- 
nu” przestała właściwie istnieć. 
Przecbraziła się w rodzaj „przy 
jaznego poparcia” dla niektó- 
rych minionych posunięć „Trze 
ciej” Rzeszy. Posunięcia te przy 
niosły „Trzeciej” Rzeszy — 
wiele korzyści, a Polskę posta- 
wily w obiiczu... wielu trudno- 
ści i niebezpieczeństw. Trudno 
wymagać, by rezultaty ogólne, 
osiągnięte dotychczas, budziły 
w opinii polskiej duży zachwyt. 


s 
Powtarzam: nie szukamy w tej 
chwili winowajców i pomijamy 
narazie "kwestie personalne. 
Chodzi o rzecz istotną: © po- 
trzebę rewizji polskiej państwo 
wej polityki zagranicznej. De- 


cyzja Kongresu francuskiej par- 
tii socjalistycznej ułatwia nie- 
wątpliwie sytuacie, chociaż je' 
nie rozstrzyga. Gdyby nasi prz 
jaciele francuscy wyrazili swo- 
ją zgodę na pośląd Paul-Fau- 
e'a, gdyby akceptowal: pomy- 

sły „pacyfizmu integralnego"— 
wzmocniliby do setnej potes 
ten prąd w opinii francuskiej 

który prze do „wycofania się” 

Francji — wbrew iej własnym 

koniecznościom życiowym — z 
“wnn Śrndlkowej. Na szcze* | 


cie — stało się inaczej: socja- 
lizm francuski stanął na stano- 
wisku czynnej obrony narodo- 
wej i dźwignięcia wysiłkiem| Nagle wypowiedzenie przez 
zbiorowym tamy przeciwko po- | Mussoliniego układu, zawartego z 
chodowi faszyzmu międzynaro- | Lavalem 7 lutego 1935 r., zacko- 
dowego. Szanse rozstrzygnięcia | czyło opinię francuską nie mniej, 
rozumnego wzrosły, niż niedawne demonstracje z ża 
A w Polsce trzeba podwoić daniami Tunisu, Korsyki i t. d. To 
wysiłki, by wyprostować z po wypowiedzenie jest oczywiście dal 
wrotem „pion“, szym ciągiem akcji wszczętej przez 
demonstrzcie i jaskrawo oświe- 

M. NIEDZIAĄŁKOWSKI |tle, co były warte zapewnienia 

Rządu włoskiego, że on nie pono- 


Najlepszy podarek noworoczny (IMIRNANMNANNM 


MAKAU Książeczka premiowa PKO V-ej serii 


Przegiąd prasy 


NIEPIĘKNY WYBRYK K, A. P. 


Przyzwyczajeni jesteśmy do nie- 
wybrednych ataków prasy nacjo- 
nalistycznej na PPS, Rzadko na* 
wet reagujemy na jej wyskoki, 
zwłaszcza, że są one steoretypo” 
we, do znudzenia wprost jednako- 
we, Aż płakać się chce, gdy się 
zważy, do jakiego stopnia prasowi 
harcownicy prawicy mało mają 
pomysłów inwencji. Ostatnio 
wbrew wynikom cyfrowym, wsie- 
dli na konika, jakoby na PPS ma* 
sowo głosowali Żydzi. Cyfrowo 
wykazaliśmy, że jest to niepraw- 
da. Nic to nie pomaga. Wczoraj 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“, „Dziennik Bydgoski* j po- 
mniejsze tuzy powtarzają, dookoła 
Wojtek, to samo. Zupełny brak 
inicjatywy w wyszukiwaniu no- 
wych „zarzutów”. 

Na nowy „oryginalny* pomysł 
zdobywa się jedynie „Katolicka A- 
gencja Prasowa“ I to na pomysł, 
zalatujący insynuacją. A przecież 
KAP—to nie pięrwszy lepszy bru- 
kowiec, ale agencja, pragnąca i- 
chodzić za oficjalny organ władz 
kościelnych w Polsce. 

Otóż KAP, pragnąc wsprawie- 
dliwić klęskę wyborczą Sfer kle- 
rykalnych, a przede wszystkim 
Stronnictwa Pracy, Insynuuje: 

„lista socjalistyczna zyskała w 
wielkich ośrodkach miejskich — 

(Warszawa, Łódź, Kraków) stosun 

kowo dużo mandatów, stanowczo 

za dużo. Złożyło się na to wiele 
przyczyn, niezadowolenie mas pra 
cujących z racji bezrobocia i du- 
żej nędzy, brak należytej kontrak 
cji ze strony katolickiej, rozbicie 
list katolickich, trudności czynio- 
ne związkom katolickim i narodo- 
wym i t. p., gdy tymczasem zZwią- 
zki socjalistyczne cieszą się całko 
witą swobodą akcji, a nawet popar 
ciem w wielń wypadkach ze stro- 
ny czynników państwowych — 

(podkr. nasze) 

To też na podstawie tej „rewela 
cji* A. B. C. wołowymi literami da 
je tytuł: „Socjaliści mieli poparcie 
państwowe”. 

Oficjalnej agencji sfer katolic- 
kich doprawdy takie metody nie 
przystoją. Zakłamanie winno mieć 
swe granice. 

PLOTKI. PLOTKI. 


W polityce krajowej ze względu 
na święta cisza. W braku innych 
sensacji roi się od plotek na te- 
mat tego, jak się ułożą stosunki 
na warszawskim Ratuszu. Każde 
pismo jest „najlepiej“ poinformo- 
wane i każde pisze co innego i to 
podając szczegóły, których nie by- 
ło. 


W odpowiedzi na plotki 


Niektóre 
paru dni „wiadomości“, jakoby 
polska Partia Socjalistyczna 


p ifa jakieś „rokowania“ 
z Obozem Zjednoczenia Naro- 
dowego na temat „podziału 
stanowisk” prezydentów, wice- 
prezydentów; ions t. d. 
w prz samorządach miast 
wić Roc H 


g 
„Wiadomości“ te są PLOT- 
WYSSANYMI DO- 
TENTES Z WŁASNEGO PAL 


pisma lansują od] Ciała kierownicze naszego 
właści 


ruchu rozstrzyśną we i- 
wym czasie o naszym sposobie 
postępowania na terenie tych 
instytucyj samorządowych, w 
których zdobyliśmy mandaty. 
W każdymbądź razie nie za- 
mierzamy traktować wyniku 


Gdy „Goniec* z aplauzem pisze 
„o wysiłkach, mających dopro- 

wadzić do porozumienia OZN. ze 
Stronnictwem Narodowym i ONR. 
i stworzenia 53-osobowej większo- 
Ści polskiej w radzie miejskiej. — 
Większość ta ma podobno wyłrać 
na prezydenta miasta dotychczeso 
wego komisarza p. St. Starzyń- | 
skiego. Według pogłosek zarówno 
ONR. jak ( Stronnictwo Narodowe 
obsadziłyby stanowiska 2 wicepre- 
zydentów miasta". 


— to „Wieczór Warszawski” wła 
śnie naodwrót wie najlepiej, że 
„montuje się większość ozonowo.- 
socjalistyczna... Celem większości 
ma być pozostanie na stanowisku 
p. Starzyńskiego". 


I dalej notuje się nazwiska 2-ch 
rzekomych kandydatów P. P. S. na 
stanowiska wiceprezydentów. 

„Wieczorowi”* sekunduje stary 
plotkarz „Czas”, który także mówi 
o tworzonym rzekomo bloku P. P. 
S. — O. Z. N., a nawet wie kto ma 
montować ten blok. Wbrew jednak 
„Wieczorowi”, „Czas” twierdzi, 
że nie p. Starzyński a p. Garbusiń 
skł, dyrektor B. G. K. ma być pre- 
zydentem Warszawy. 

Rozumiemy, że panowie dzienni 
karze muszą o czymś pisać, ale 
tak przez próżńą ciekawość radzi 
byśmy wiedzleć, skąd te. zresztą 
tak wzajem się wykluczające, „in 


który pisze w „Słowie“, że p. Goe 
tel: 

Nie potrafił nawet w swej książ 
ce zdefiniować co to jest faszyzm, 
oo to jest tetalizm — i przepra- 
sam go bardzo — ale widać, że 
me ma a tym zirtemego pojęcia, 
wprost wWowvuje mu prawnego i hi- 
storycznego rarłębienia myśli ko- 
niecznego do poważnej dyskusji o 
tym przedmiocie Przykro mi pi- 
sać tak o wybitnym pisarzu, świet 
nym styliście którego wszystkie 
powieści czytełem £ rozkoszą, o 
człowieku dużej kultury umysło.- 
wej i człowieku m=watpliwie roz- 
Bądnym. Ale p. Goetel rozprawia- 
jący o ustroju politycznym jest 
przedewszystkim dyletantem 1 to 
jest właśnie niebezpieczne, 
Dyletanci mają wpływ na dyletan 
tów i dlatego książka p. Goetla, 
składająca się z samych dyletane- 
kich frazesów może mieć niebez. 
pieczne konsekwencje w Polsce", 
Dalej p. Cat-Mackiewicz wypo- 

wiada się zasadniczo przeciw pró- 
bom faszyzowanła Polski: 

„Polska nie może być faszystow 
ska, bo faszyzm to totalizm, a to. 


dzonej arbitralnie przez wodza lub 
wodzów. 

2) Zgóry powzięta postanowie. 
nie, że się tej władzy nigdy niko- 
mu nie odda, co zmusza do tępie- 


s nia każdej nowej myśli politycz- 
kapnacje nej, każdej rodzącej się Ideologii 
P, GOETEL- i wogóle dostosowania wobec prze 


ciwników, lub ludzi którzy inaczej 
myślą, drakońskich metod wytępie 
nia. 

3) Zespolenie wszystkich jedną 
ideologią nacjonalistyczną, do cze- 
go mie nadaje się państwo o 40 
proc. mniejszości narodowych. 

4) Ziddentyfikowanie działalno- 


P. Goetel, jako publicysta poli- 
tyczny nie ma szczęścia, Krótko 
popasał, w roli redaktora „Kurie- 
ra Porannego”, w którym napisał 
artykuł. wzbudzajacy powszechną 
wesołość 1... odszedł. 


Obecnie napisał „traktat“ polity- 


czny p. t: „Pod znakiem faszyz*| Ści organów państwowych z orga- 
mu“, zalecając wprowadzenie w| nami partyjnymi. 
Polsce ustroju faszystowskiego=— 5) Skupienie się wszystkich 


Mocną odprawę dał p. F. Goetlowi 
w naszym piśmie tow. Czapiński, 
wykazując jego dyletantyzm... 
Bardzo ostro rozprawia się 2 
teoriami p. Goetla, nie posądzony 
wszak o radykalizm, a przeciwnie 
konserwatysta p. Cat Mackiewicz, 


wkoło jednej lub kilku jednostek 
prawdziwie wybitnych lub wiel- 
kich, przerastających swoje społe- 
ezeństwo © głowę. 
6) Podporządkowanie 
nauki celom monopartii*. 
S.EK. 


SYLWESTER 
NAJLEPSZY w Teetrze MAJ [CKIEJ < 


Karowa 18, tel, 52-098 
Wspaniałe przedstawienie hiszpańskiej sztuki Miguela de Unamuno 


„POPROSTU CZŁOWIEK“: 


sztuki 1 


numeru wigilijnego 
przekroczył 80.000 egzemplarzy 


Dziś zwracamy się o zamówienia 
i ogłoszenia dla 


który ukaże się w dniu 1 stycznia w powiększonej | 


głosowania samorządowego, ja- tak samo objetości. 


ko kwestii „podziału łupów”. 
Mamy zupełnie odmienne po- 


Administracja centralna — Warszawa, Warecka 7, 


dejście i do zagadnień politycz- |tej, 51 „80 


nych, i do zagadnień pr. wW 
samorządach. PR 


si odpowiedzialności za demon- 
stracje, Oświetla też lekkomyśl- 
ność tych, eo uważali te demon- 
stracje za błahostkę i nie przywią- 
zywali do nich większego znacze- 
nia, 

Układ z Lavalem zawierał: U- 
mowę statutu ludności włoskiej 
w Tunisie, sprostowanie granicy 
między Libią a Tunisem, jakoteż 
między Somali a Erytreą, uznanie 
suwerenności włoskiej na wyspie 
Doumerrah na Morzu Czerworym. 
udział Włoch w akcjach towarzy- 
stwa, eksploatującego kolej Dźi- 
buti — Addis - Abeba w Abiey- 
nii. 

Jak widać, układ ten daje Wło- 
chom znaczne korzyści i swego 
czasu był nznany za poważne “wy 
cięstwo Mussoliniego. Szło prze- 
cież wówczas Lavalowi o wyrów- 
nanie różnie z Włechami i o przy- 
jazne współżycie z faszyzmem wło- 
skim. Ze strony Francji uznawano 
zawsze, zarówno w Tr. 1935 jak « 
becnie, że postanowienia układu 
stanowią najdalej posunięte us'ęp 
stwa dla Włoch na Morzu Śród- 
ziemnym. Układ był ratyfikowa- 
ny przez obie strony, ale doku- 
menty ratyfikacyjne nie zostały 
wymienione i ten czysto formalny 
szczegół bez znaczenia posłuży! 
Mussoliniemu za pretekst da for- 
malnego wypowiedzenia układu. 


Przypomnijmy sobie losy tego 
układu. Przed czterema prawie 
laty, gdy go zawarto, Laval okrzy- 
czał go joko wielki triumf swej 
polityki, który miał wprowadzić 
na nowe tory stosunki francnske- 
włoskie, miał uregulować pokojo- 
we współżycie obu krajów. Miał 
odegrać tę samą rolę eo układ an- 
sielsko - włoski z 16 kwietnia r. F 


świeżo wprowadzony w życie. 


Tymczasem układ ów nie tylko nie 
wszedł w życie, lecz został obecnie 
przez Musóliniego odrzucony, 
Triumf Lavala okazał się micas- 
ną fikcją. 


Ale za to stało się zupełnie co 


innego niż oczekiwano we Fran- 


cji. Mianowicie Mussolini zzucił pęzY [Pb 


się na Abisynię i przywłaszcezył ją 
soć.ie, Podobno Laval dawał Mus- 


Ofiary P. 


Rada Powszechnego Zakładn 
Ubezpieczeń Wzajemnych na wnio 
sek naczelnego dyrektora Br. Zie- 
mięckiego uchwaliła przeznaczyć 
w r, b. z funduszów Zakładu z 
górą 100 tys. zł, na ogólne cele 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLVI rok istnienia.| użyteczności publicznej. 


przez Mussoliniego 


soliniemu jakieś obietnice co do 
Abisynii, ale to w każdym razie 
się działo poza układem. Wyszło 
więc tak, że układ, do którego we 
Francji przywiązywano tyle wagi, 
okazał się świstkiem papieru, a 
rzeczywistością okazały się dras 
pieżne zakusy faszyzmu na cudze 
ziemię. I pam'ętamy wszyscy tem 
niezmiernie smntny epizod histo» 
rii, kiedy Laval zemiast bronić 
swego układu z Włochami, uta- 
twiał Mussoliniemu podbój Abi- 
synii. Dzisiaj mamy epilog tej 
mądrej polityki lavałóowskiej, ne 
prawianej niestety w dslszym cią 
gu i we Francji i w Anglii. 

Wypowiedzenie układu przez 
Mussoliniego stwarza nowa sytua- 
nje w stosunkach francusko-w'os- 
kich. Dla Mnesoliniego warnnki 
nkładu z r. 1935 nie odpowiadają 
fjnż jego „aspiracjom”, jego Toz- 
hudzonemu apetytowi, który w o- 
statnich czasach mnsiał się zado- 
walać asystowaniem zwycięstwomm 
Hitlera, 


Wypowiedzenie układu w przede 
dniu wizyty Chamberlaina w Rzy» 
mie kompl'kuje też stosnnki an- 
qgielsko . włoskie i zngielska - fran 
cuskie. Mussoliniemu chodzi nies 
wrtpliwie o wrwercie nacisku na 
Chamberlaina i skłonienie ga dr 
nonierania swych roszczeń u 
Francji, a rdvbv się to nie udalo 
— do poróżnienia obu mocarstw 
zachodnich. 


Krok Mussoliniego nastąpił w 
porozumienia z Hitlerem. Coraz 
jaśniej zarysowuje się akcja „osi“, 
nowa ofensywa „osi* o dalekim 
a tg i nieobliczalnych skut- 


(JMB.). 


wz d BOLU GEOWY) 


Z. U. W. 


Wypłacono więc 50.000 zł. na 
Pomoc Zimową dla bezrobotnych, 
20.000 zł. na F. O. M. z przezna- 
czeniem na budowę ścigacza, oraz 
37.000 zł. na różne cele społecze 
ne, głównie na budowę szkół po» 
wszechnych. 


S. 4 


Zmarł Emil Vandervelde. Znowu 

— jeden z tych, kiórych przyzwy- 
czajeni jesteśmy uważać za ducho- 
wych przewódców socjalizmu €u- 
ropejskiego końca XIX i XX stule- 
cia, Po Kautst.m — Vandervelde.. 
Bauer był mlodszy: to raczej okres 
wojenny i powojenny. Trzy wielkie 
zgony (w ciągu kilku miesięcy) na 
inielekiualnych szczytąch ruchu so 
cjalistycznego. 
ə Przykra io rzecz pisać podobne 
artykuły = nekrologi,.. Zw.aszcza, 
że rozważania ogólne nad wielko- 
ścią straty łączą się z sentymen- 
tem _ osobistym. Vandervelde! 
Wszak jeszcze jako mlody, bardzo 
młody akademik czytałem jego zna 
ną popularną pracę, wydaną w r. 
1901 — „Kolektywizm a rozwój 
przemysłu" (istnieje polskie tuma- 
czenie). Potem czyta.em jego licz- 
ne prace z dziedziny kwestji rol- 
nej. Albo znane „Szkice socjalisty- 
czne“ — o sztuce, religii i td. Tak, 
były to wrażenia młodości. 

Po tym spotykałem Vandervelde'a 
na różnych konierencjach i kongre- 
sach międzynarodowych (po raa 
pierwszy w r. 1907 na socjalisty- 
cznym kongresie międzynarodo- 
wym w Stuttgarcie). Biiżej go po- 
znalem przed kilkunastu laty w 
Połsce; przebywa! wówczas w Pol 
sce czas dluższy; przemawiał na 
szeregu wielkich wieców. Z Kra- 
kowa pojechaliśmy autem (Vander 
velde był z małżonką) do Zakopa- 
nego. Spędziliśmy miłe chwile w 
górach, w Morskim Oku. Vander- 
velde wywarł wówczas na mnie 
niezmiernie sympatyczne wraże- 
nie — prostego, serdecznego, do- 
brego człowieka. Delegacja robo- 
tników zakopiańskich przybyła do 
pensjonatu, w którym mieszkał 
Vandervelde, złożyła mu skromne 
uponinki regionalne (góralskie), 
fotografowala się razem z nim. 

Ostatnio widziałem Vandervel- 
de'a w maju b. r. w Brukseli pod- 
czas Egzekutywy Międzynarodów- 
ki. Vandervelde'owie urządzili u 
siebie herbatkę dla członków Egze 
kutywy. Vandervelde był (lub wy- 
dawał sięj w tym czasie jeszcze 
dość zurowy i silny — prowadził 
walkę z „neutralistycznym" i L d. 
prawicowym prądem w partii, na 
czele którego stoi Spaak. 

l oto już go nie ina, starego Van- 
dervelde'a. Wypada ułożyć krótki 
bilans długiego życia, długiej pra- 
cy i nieęziominej walki, Niepodob- 
na tego uczynić w jednym artyku- 
le. Zaznaczymy tylko niektóre waż 
niejsze momenty. 

Jeśli żywego człowieka, jeśli ży- 
wą ideologię i pracę wolno dzielić 
na części, dojrzymy w Vandervel- 
dzie |) pisarza - ideologa; 2) prze- 
wódcę belgijskich socjalistów; 3) 
jednego z kierowniczych duchów 
Międzynarodówki. 

Vandervelde był niewątpliwie u- 
czonym i ideołogiem wielkiej mia- 
ry. Był zresztą przez pewien czas 
profesorem. Niestety, bieżące pra- 
ce polityczne nię pozwalały miu 
kon.ynuować poważniejszych prac 
naukowych, zaczętych w miodości 
(np. o kwestii rolnej). Prace Van. 
dervelde'a siawaly się coraz bar- 
dziej aktualne, związane były 2 bie 
żącymi zagadnieniami polityczny- 
mi. Stały jednak na dużej wyżynie 
naukowej. 

Wymienimy np. jedną z osta- 
tnich: „L'ALTERNATIVE" (1933). 
Są to rozważania na temat kryzy- 
su Światowego, istoty marksizmu, 
bledów bolszewickich, jedności ro- 
botniczej. Książka ma jeszcze dru- 
gi tytuł obok wymienionego, miano 
wicie: „Kapitalizm państwowy czy 
socjalizm demokratyczny?* Odpo- 
wiedź jasna: autor bez wahania wy 
biera drugą część alternatywy, 

Był bowiem zawsze SOCJALI- 
STĄ DEMOKRATYCZNYM. To nie 
znaczy, że autor jest ślepy na nie- 
bezpieczeńsiwa, które grożą demo- 
kracji ze strony zagrożonej burżua 
zji. Na str. 228 powiada: „Demio- 
kracja socjalistyczna ma szanse 
pokojowego zwycięstwa tylko w 
takim razie, jeśli będzie dostatecz- 
nie silną — by wrogowie nie zech- 
cieli zaryzykować wojny“. 

Ale nie możemy tu zajmować się 
bibliografią licznych prac Vander- 
gelde'a. Wśród ciekawszych i god- 
nych ponownego przeczytania 
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dzieł wymienimy jeszcze „Studia 
Marksistowskie"* (Etudes Marxi- 
stes, jest to Il wydanie znanej książ 
ki „Czy upadck marksizmu?**) i 
„Socjalizm przeciw państwu* („So 
cjalisme contre Etat"); o tej osia- 
iniej książce zaraz powiemy parę 
SIÓW. 

Czy światopogląd Vandervelde'a 
można streścić w paru siowach? 
Dość trudno. W r. 1928 wyszła 
zbiorowa praca (wyd. „L'Eglanti- 
ne“) e Vanderveldem. R. Jado: pi- 
sze tam o filozofii Vandervelde'a 
Czy był filozofem w tym znacze- 


je się stopniowo „patronem“, — 
szefem partii, wielkim autorytetem; 
stanowisko w ruchu ma wyjątko- 
we. Piękna, efekiowna wymowa 
potęgowała czar wielkiej indywi- 
uuainości. 

Stanowisko ministra piastowal 
Vandervelde wielokrotnie. Najbar- 
dziej znaną jest działalność Vander 
velde'a, jako ministra i męża sia- 
nu w okresie wojny i tuż po wojnit 
(1914 — 1921). 

W ostatnich latach „Patron* by! 
atakowany w partii przez grupę 
Spaaka. Sprawa s.osunku do Hisz- 


niu, jak Kant czy Bergson? Nie, od 
powiada, systemu nie tworzył. Ale 
miał jednolity, przemyślany świato 
pogląd, który można by nazwać 
marksizmem, ale marksizmem zmo 
dernizowanym, giętkim į ostruż- 
nym. Siad też — mepozbawiuna 
ironii — obszerna polemika z Bu- 
charinem (z jego „Materalizniem 
Dziejowym'”) w cytowanej książce 
„Studia Marksistowskie". Ale tam- 
że znajdujemy także polemikę ze 
stanowiskiem De Mana, który pró- 
buje dać socjalizmowi oparcie ra- 
czej psychologiczne i moralne. 

Nie możemy dużej żasiańawiać 
się nad naukową i publicystyczną 
pracą Vandervclde'a. Chcemy pod- 
kreślić jeszcze tylko jedno: że w 
licznych swych książkach i bro- 
szurach, zwłaszcza w cytowanym 
„Socialisme contre l'Etat" ostrzega 
przed nadmiernym PRZECIĄŻA- 
NIEM PANSTWA zbyt licznymi 
funkcjami, co sprowadza się w! 
końcu do biurokraiyzacji i ograni-, 
czania praw jednostki. Autor ostrze | 
ga przed utożsamianiem etatyzmu 
z socjalizmem (str. 164). 

Przejdźmy ieraz do Vandervel- 
de'a działacza, 

Dia Belgii Vandervelde był wo- j 
dzem proleiariatu i zarazem mę-' 
żem stanu, Proletariat belgijski or- 
ganizował, uświadaimiał i prowa- 
dził do walki o prawa. Przypum- 
nijmy wielkie strajki powszechne 
dla zdobycia praw wyborczych w 
r. 1893, później 1902 i 1913. Te 
wielkie walki nauczyły proletariat, 
belgijski cenić z takim trudem zdo | 
bytą demokrację. Vandervelde sta- 


Wyszedł grudniowy numer 


„$WIATŁA” 


W. dakubuwski: Na ostrym wira- 
żu; 8. Chudoba: Socjalizm | obrona 
kraju; A. Pański: Socjalizm Anglii 
i Francji wcbec zagadnień wojny i 
pokoju; S. Arski: Historyczna lek- 
cja; Echa: Kapral Storch, pułk. Ku- 
stoń i niejaki poseł Stoch. Zwycię. 
stwo jedności? W napoleońskim kā- 
peluszu. Niemieccy  kolonizatorzy. 
Wśród książek. 

Do nabycia we wszystkich kto. 
skach. Cena gr. 30. Prenumerata 
roczna zł. 3. - 

Egzemplarze okazowe wysyłamy 
bezpłatnie. 


panii stała się głównym przedmio- 
wn polemiki, ale za sprawą hisz- 
pańską kryło się zupełnie odmien- 
ne pojmowanie socjalizmu. | Van- 
dervelde, taki zawsze uniiarkowa- 
ny i ostrożny, inusial podkreślać 
ź siłą internacjonalizm ruchu socja- 
listycziuega. 


Jeszcze kiłka słów o Vandervel- 
dem, jako o dziaiączu Międzyna- 
rodówki Socjalistycznej, Na tym 
terenie Vandervelde posiadał zasłu 
gi ugromne, autoryiel niezwykły 
Z wiciką unmuejętnością lagudzi 
spory, wyjaśniał mepurozumitnia, 
usuwał trudności. Już ud r. 1891 
(brukselski Kongres II Międzyna- 
rodówki) Vandervelde brał udzia! 
we wszysikich niemal kongresach 
i konierencjach, często jako refe- 
rent w naj:rudniejszych sprawach 
Przypominał starego (Wikiora) 
Adlera zręcznością argumentacji « 


EMIL VANDERVELDE 


1866- 
TO ANE EE A e 


giętkością taktyki. Wymienimy u- 
dział Vandervelde'a na konieren- 
cji wszystkich trzech Międzynaro- 
dówek w Berlinie, tuż po wojnie. 
Vandervelde dużo podróżował. 
Zosiawii opisy niektórych swych 
podróży — np. do Chin i Palesty- 


ny. 

Nie próbujemy jednak w jednym 
artykule wyczerpać tego bujnego, 
iak owocnego żywo:a! Ciekawa to 
była indywidualność! Vandervel- 
de żartobliwie mawiał o sobie, że 
jączy w jednej osobie aż trzy typy 
socjalistyczne — francuski, brytyj- 
ski i niemiecki. Duża w tym pra- 
wdy. 

Vandervelde przypomina trochę 
Jauresa, k.óremu poświęcił (1929) 
niewielką książkę — płomienną wy 
mową, wiernością demokracji, rea 
lizmem taktycznym, umieję.nością 
syniezy pierwiastków narodowych 
i ogólnoludzkich w socjalizmie, 
Swoją książkę o Jauresie Vander- 
velde kończy sowami  Jauresa: 
„Comprendre te réel et aller à ti- 
dėall“ To znaczy: „ROZUMIEC 
RZECZY REALNE, ALE IŚĆ KU 
CELOM IDEALNYMI“ 

Takim właśnie był Vandervelde, 
ideolog i dzialacz socjalis.yczny, 
przyjaciel Polski i polskiego socja- 


lizmu. 
Cześć Jego pamięci! 
K. CZAPIŃSKI. 


Reflex<sie 
Pea oae RZ ZY 


Szkodliwe 


Ostatnio nie słyszałem nigdzie 
a żadnych ekscesach i demonstra- 
cjach ukraińskich, — to też zdzi- 
wiłem się bardzo, gdy w sprawoz- 
daniach sejmowych przeczytałem 
o interpelacjach posłów ukraiń- 
skich: Celewicza, W 'itwickiego, 
Bilaka, Wełykanowicza, a przed 
tym jeszcze — o mowie p. wice- 
marszałka Mudryja. Dowiaduję 
się stąd o „zajściach przeciwukra- 
ińskich we Lwowie“, o „kanfiska- 
tach „Dita“ za podanie mowy po- 
sła sejmowego“, o „zdemolowaniu 
ukraińskiego Domu Narodowego 
w Krasnem“, o „pobiciu obywate 
li narodowości ukraińskiej". 

Z tego wszystkiego widzę tylko, 
że sławiona harmonia współżycia 
obu narodów zostata wstrząśnięta. 
Z jakiego powodu się to stało i 
kiedy —i dlaczego nic o tym nie 
wiemy? Dlaczego się to tai? Nie 
przypuszczam, aby robiły to zło- 
śliwie same redakcje pism, zmó- 
wiwszy się przeciwko czytelnikom 
dla utrzymania ich w nieświado- 
mości.. Przypomina mi to poli- 
tykę strusia, który chowa głowę w 
piasek i wierzy, że w ten sposób 
uniknie niebezpieczeństwa. 

A przecież niebezpieczeństwa 
można uniknąć tylko wtedy, gdy 
się je DOKŁADNIE ZNA — i 
gdy się go nie tai, lecz przeciw- 
stawia odważnie złu, którym dziś 
bezsprzecznie jest KAŻDA AGI- 
TACJA NACJONALISTYCZNA 
bez wzgłędu na to, z której stro- 
ny idzie. 

„Kto sieje wiatr — zbiera bw 
rzę“ — i kto nieci iskry, niech się 


ca | 
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nie dziwi, gdy widzi łuny požā. 
rów. Kto budzi nacjonalizm, mu 
si być przygotowany .a walki na. 
rodowościowe i ekscesy — raz pol 
sko - żydowskie, to znowu ukraiń. 
sko - polskie, 

Można się potem — tak, jak to 
rebi p. gen. Skwarczyński — od» 
gradzać od sprawców ekscesów, 
ale gdy się raz postawiło zasadę 
specjalnych praw dla poszczegół: 
nych narodowości Państwo — à 
chce się np, wysiedłuć ludność ży: 
dowską dlatego, że jest jej za wie- 
le — musi się być przygotowe 
nym na ekscesy narodowościuwe, 

„Niech idą sami; niech emizru= 
ją debrowolnie* — radzą przed: 
stawiciele „Ozonu** — wszystko je 
dno dokąd, — ale niech opuszczą 
nasz kraj.. Jeśli zaś tego nie zro 
bią dobrowolnie — ta znajdą się 
już inni, którzy ich do tego zmes 
szą przemocę i przymusem... A 
wtedy wyłaniają się same przez 
się konflikty narodowościowe i 
ekscesy naejonalistyczm, które 
muszą osłabić pañstıvo, posiada ją” 
ce u siebie trzecią cz ść ś 
nie — polskiej, 

Można wtedy taić stan rzeczy í 
zakazywać pisania o takich czy 
innych walkach, ale mimo to bẹ- 
dą się one toczyć i mogą państwo 
stoczyć, jak rak, gnzekleństwem 
nacjonalizmu. 

Polska rarja stanu — TO RÓW. 
NOUPRAINIENIE, TOLERAN.» 
CJA I WOLNOŚĆ WSZYSTKICH 
OBYWATELI RZECZYPOSPO. 
LITEJ, m. to 


Pułkownik Wiedemann w Paryżu 


Niemieckie oferty dla Francji 


Przed samymi świętami bawił w | szczegóły rozmowy z Wiedema- |z 


Paryżu pik. Wiedemann, adiutant , nem. 


kanclerza Hitlera, którym kanclerz 
posługuje stę w sprawach szcze- 
gólnej wagi i wymagających pouf- 
ności. Pomimo jednak ścisłej poul- 
ności, wizyty tej nie udalo się u- 
kryć i już wiadomo, że plk. Wiede- 
mana prowadził w Paryżu rozmo- 
wy z wielu politykann Irancuski- 
mi, znanymi ze swoich sympati du 
Niermec, Pik, Wiedemann omawiał 
ksziałtowanie się w przyszłości 
stosunków niemiecko - francuskich, 
przy czym zlożył Francji lak nie- 
zwykłe oferty, iż można zrozumieć 
tych dyplomatów, którzy, pomno 
zas.rzeżonej dyskrecji, wypapłali 


„RADIO-KORONA 


„CELIMP” 


Wyczerpanie Japonii 


Kłozoty mili arne, finansowe i polityczne 


Sprawozdawca agencji Havasa | 


w Tokio przesyła następujące 
sprawozdanie o położeniu na Da- 
lekim Wschodzie: 

Milczenie Rządu japońskiego © 


| celach wojny w Chinach, po upad- 


ku Hankou, wywoluje wrażenie, że 
sytuacja na froncie zmusza japo- 
nię do pewnej przerwy w działa- 
niach, do  „pieredyszki*, która 
prawdopodobnie potrwa kilka mie 
sięcy. Przyczyny tej pauzy Są Za- 
równo wewnętrzne, jak į zagra- 
niczne. Według obliczeń doskona- 
le poinformowanych obserwato. 
rów, może Japonia obecny system 
finansowy i gospodarczy zacho- 
wać jeszcze przez cały rok 1939, 
pod tym jednak warunkiem, że wy- 
datki zarówno budżetu zwyczaj- 
nego, jak i nadzwyczajnego, nie 
przekroczą razem 10 miliardów 


CAŁY NAKŁAD 


KALENDARZA - INFORMATORA 


na 1939 r. 


zosta! wyczerpany. 


TERMIN UKAZANIA SIĘ DRUGIEGO NAKŁADU I CENĘ, OGŁOSI- 
MY DN. 31 GRUDNIA R. B. 


jenów. Istnieje przeto mniemanie, 
iż Rząd japoński nie może w tych 
warunkach przedsiębrać innych 0- 
peracyj wojennych, jak oczyszcze- 


nocno-zachodn'ch. 
Z przyczyn natury zagranicznej 
wymienia się przede wszystkim na 


Przede wszystkim wyraził Wie- 
demann ubolewanie, iż niemieckie 
zapewnienia pokojowe w siosuńku 
io Francji nie są przez Irancuską 
opinię publiczną przyjmowane z 
tym zawianiem, Z jakim pomyślane 
są przeź Nienicy. Niemcy gotowe 
są najsuruwiej uszanować obecny 
granicę Irancusku - nienuecką Nit- 
nieckie zainteresowania  ekspan- 
syjne leżą wyłącznie na wschodzie 
Europy. Niemiecki wysłannik dai 
do zrozumienia, że Niemcy nie upie 
rają się przy sojuszu 2 Wiocham: 
i każdej chwili daliby pierwszen 
stwo mocnemu i ustalonemu soju- 
tzowi z Francją. 

Niemcy zalecają Francji zastano- 
wić się, czy nie byłyby dla swegu 
zachodniego sąsiada bardziej sotd 
nym i pewnym sojusznikiem nic 
tylko od jego wschodnio - eurupej- 
skich aliantów, lecz również od 
Anglii. 

Ażeby dać Francji dowód swej 
bezinieresowności na Zacnodz: 
Niemcy proponują utworzenie 
wzdluż całej granicy niemieck» - 
liancuskiej pasa neutraln:go u Szt 
rukosci 80 kim., który by zustat 9b- 
tadzony garuizonani z francuski -h 
i nieivieckich Żołnierzy. 

Ten ostatni punki propozycji Wie 


| demana wydaje się dość niewiary 
nie z oddziałów partyzanckich Zdu- godnym, gdyż prasa, która szcze- 
bytych prowincyj, a conajwyżej— | góly wizyiy i rozmów Wiedemaaa 
częściowe operacje w Chinach pół- } przytacza, nie podaje, gdzie t. j. na 


| 


czyim terytorium mia się znależć 
en neutralny pas. Przeprowadze: 
nie takiego pasa na ziemi niemiec- 


cisk Sowietów, jako jedyną, która | kiej nie godziłoby się z atttoryietem 
może zniweczyć militarny sukces 


armij japońskiej. Ataki prasy ja- 
pońskiej na ZSSR, w związku z 
zatargiem o umowę rybacką, do- 


"wodzą, że japońsko - rosyjskie 


stosunki wolno, ale stale pogarsza- 
ją się. Sytuacja Japonii wobec W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
nie jest również pozbawiona za- 
drażnień. Rząd japoński stoj w ©- 
bliczu tworzącego się wspólnego 
anglo - amerykańskiego frontu, 
Wreszcie ze strony zaprzyjaź- 
nionego mocarstwa, a mianowicie 
ze strony Niemiec, doradza Się 
Japonij um'arkowanie. Należy bo- 
wiem pamiętać, że pakt przeciw 
Kominternowi wcale nie jest sO- 
juszem militarnym. Zarówno Z 
Niemcami, jak i z Włochami pakt 


ten dotyczy wyłącznie zagadnień | wielkim dokumentem 


wiadzy „Trzeciej Rzeszy”, na kió- 
rym io punkcie hitlerowcy są bar- 
dzo wrażliwi. Przeprowadzenie te 
go pasa na ziemi francuskiej czyl. 
na linii Magino a byłoby zbyt nai- 
wną propozycją, by Francuzi zgo 
dzili się na nią i nie odrzucili jej 


miejsca. 

Pomijając ten wzgląd, jest ma- 
newr niemiecki uość zręczny, jak= 
kolwiek nie dość doskonały, by u= 
wierczony został powodzeniem, 
Niemcy spekulują na  klopotąci 
Francji w związku z propagandą. 
włoską w Tunisie i na wrażeniu, 
które sprawilo we Francji oświada 
czenie Chamiberlainu w Izbie Gmin 
o miejstnieniu ścisłego sojuszu Z 
Francją. Chamberlain wprawdzie 
potem co innego powiedział, ale 
wrażenie tego pierwszego oświade 
czenia pozostało nie zatarie. Przy- 
puszczenie, że Francja pierwsza 
zerwie sojusz z Anglią byłoby za- 
nadto prostackie į ta odciąganie 
Francji od Anglii należałoby raczej 
zaliczyć do tych gierek niemieckie] 
dyplomacji, kiórych celem jest sia- 
nie zamętu wśród demokracji Za- 
chodu. 

Pod jednym względem jest ku- 
szenie Francji szczere i uczciwe: 
dła swej ukraińskiej awantury po- 
trzebują Niemcy spokoju na swej 
zachodniej granicy, a bardziej je- 
szcze pomocy finansowej ze strony 
zasobnych w surowce i kapitały 
państw demokratycznych. Z tego 
względu bardziej pożądanym So* 
jusznikiem jest bogate w produk= 
ty rolne i surowce kolonialne im- 
perium- francuskie, niż biedne Wło» 
chy, których pomoc militarna we 
wschodnich awanturach nie może 
być brana w rachubę, nic więcej 
zaś W'ochy Niemcom ofiarować 
nie mogą. 

Ale w Paryżu takie same roz- 
ważania są na porządku dziennym. 
| tam wolą sojusz z bogatymi i 
silnymi demokraciami ahglosaski- 
mi od sojuszu z Niemcami. 

Znamienne jest w tym wszyste 
kim to. jak Niemcy oceniają swe- 
go partnera z „Osi“, gdy chodzi nie 
o turystykę, lecz o doniosłe posu- 
nięcia polityczne. 


Wystawa Pamiątek w Warszawie 


po uczestnikach Walk 0 


Wystawa ta ma charakter przy- 
gołowawczy do przyszłej Wysta- 
wy, która będzie otwarta latem r. 
1939 dla zwiedzających przy jezd- 
nych z całej Polski, Ale już obec- 
nie zgromadzone eksponaty są 
historycz- 


kulturalnych, rzecz jasna kultural- |nym, godnym zainteresowania się 


nych wediug pojęć faszystowskich. | nimi, zwłaszcza ze strony szero- 


Niepodległość i Socjalizm 


kich warstw pracujących. 

Wystawa otwarta codziennie w 
lokalu Stowarzyszenit b. więżniów 
pelitycznych, ul. Senatorska 36 
m. 13. 

W poniedziałki, środy i piątki 
wystawa otwarta od 10 do 15, zaś 
we wtorki, czwartki, soboty i nies 
dzielę od 10 do 20-ej. 


Str. 


Rultura pracy 
w warsztacie rzemieślniczym 


Niedawno odbyła się w Warsza- 

wie inauguracja cyklu odczytów, 
zorganizowanych przez Instytut 
naukowy Rzemieślniczy im. Mar- | 
szałka Piłsudskiego, przeznaczo- : 
nych dla szkò: zawodowych i wa- 

sztatów rzemieślniczych na te- 
mat: „Kultura, higiena i bezpie- 
czeństwo cy“. Jednocześnie w 
Instyrucie Rzemieślniczym Otwar- 
ta została wystawa pod hasłem 
„Warsztat twórczy — ośrodkiem 
kultury pracy”. 

Miejsce wystawy jest wynikiem 
nawiązanej współpracy pomiędzy 
wyżej wymienionymi Instytutami, 
która ma na celu popularyzację 
idei kultury, bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy wśród polskiego rze- 
miosła. t 

Po przemówieniach wstępnych 
p..A. $zmalenberga, wice-prezesa 
Instytutu Naukowego Rrzemieślni- 
czego i p. St. Creitiego, dyrektora 
Instytutu Rzemieślniczego, p. W. 
Adamiecki, wicedyrektor Instytutu 
Spraw Społecznych, wygłosił od- 
czyt na temat; „„Kuliura i bezpie- 
czeństwo pracy“. 

Dyr. W. Adamiecki omówił ce- 

chy, jakie powinna posiadać jed- 
nostka, rozumiejąca istotę kultury 
pracy. Najważniejszą cechą jesti 
zamilowanie do wykonywanej pra 
cy. Bez zamiłowania można ro- 
bić tylko to, o czym się wie, że 
jest bezużyteczne, wiedy bowiem 
człowiek czuje, że jest niepotrzeb- 
ny. Z tej głównej cechy wynika- 
ją inne: szacunek do pracy, do nā- 
rzędzi pracy, do środowiska, w 
którym się pracuje. Z zamiłowa- 
nia dó pracy i z szacunku do niej 
wynika dalsza cecha człowieka — 
dokładność w pracy. Dokładność 
w pracy jest jednym z podstawo- 
wych warunków dobrego wyniku 
pracy, zapobiega niepotrzebnemu 
niszczeniu materiałów, stracie cza 
su, wypadkom przy pracy, wyra- 
bia w człowieku poczucie ładu i 
po rządku — ten tak nieodzowny 
warunek sprawności pracy i jej 
bezpieczeństwa. Dalszą cechą jest 
odpowiedzialność spoleczna, Czło 
wiek nie żyje na świecie sam, nie 
pracuje tylko w celu zaspokojenia 
wiasnych potrzeb, Żyje w groma- 
dżie i w stosunku do gromady po 
nosi odpowiedzialność za to, ca 
robi. 

Na zakończenie odczytu wyświę 
tlone zostaly dwa filmy produkcji 
Insiytutu Spraw Społecznych p. t. 
„W kopalni węgla" i „Uwaga! Ko 
munikat z frontu pracy”. 

Przez czas trwania wystawy — 
wygłaszane są odczyty dla ucz- 
niw szkół zawodowych i do- 
kształcających, oraz dla pracow= 
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ników rzemieślni: 


czych, 

Co czynić, aby po kątach nie by- 
io brudno? Wiadomo: szczotki, 
mydło, bielidło... Ale to nie wszy- 
stko, to jeszcze nie wystarcza. 
Trzeba uznać starą prawdę, że nie 
ma pracy „niegodnej*; co więcej 
— trzeba szerzyć świadomość te- 
go, że i czyściciel ustępów służy 
sprawie dobra, społecznego. 


JxPOŃSKI PUDER 


Z PUSZKIEM 


warsztatów 


Nie pozwól by głodne 
i zziębnięte były 
dzieci bezrobotnych 


a, 


| Wiadomości z całej Polski 


POŻAR W FABRYCE MASZYN. 


Z Chorzowa donoszą, że wy” 
bucht tam pożar w fabryce ma* 
szyn konstrukcyj żelaznych „Ha= 
mag“ przy ul, Grażyńskiej. Ogień 
strawił sufit nad tokarnią i dach 
stolarni. Pożar zlikwidowała straż 
ogniowa. Wysokość szkód, które 
są bardzo znaczne, nie została 
dotychczas ustalona, 


ARESZTOWANIE 
FAŁSZERZA - AFERZYSTY. 


W Nieświeżu aresztowano mię" 
dzynarcdowego aferzystę = fałsze« 
rza paszportów zagranicznych, cy- 
gana Siwika, który wraz z córką, 
piękną artystką kabaretową, za“ 
mierzał przekroczyć granicę S0- 
wiecką. 

Siwik poszukiwany jest przez 
policję międzynarodową i przyje” 
chał do Polski trasą Madryt—Me- 
diolan — Paryż — Warszawa. W 
Polsce Siwik ścigany był przez 
radiogramy policyjne. 

GROŹNY POŻAR, 

W Łodzi, w zakładach przemy- 
słowych firmy Eisenbraun przy ul. 
Kilińskiego, na oddziale przygo” 

jtowawczym, zapaliła się bawełna 


KOMISJA WOZLA 
ZDECYDOWAŁA SIĘ WYDAÓ 
AKTA SPRAWY KUSOCIŃSKIEGO 

Przed tygodniem komisja WOZLA 
która ukarała Kusocińskiego i Zube 
ra, odmówiła zarządowi PZLA wy- 
dania akt sprawy. Obecnie, jak się 


dowiadujemy, przewodniczący komi- 
sji p. Nałzcz zdecydował się wydać | 
akta i dokumenty dowodowe spra- 
wy pod warunkiem enia ud- 
pisów, potwierdzenia ich zgodności 
przez PZLA 
przez PZLA. odbioru poszczególnych 
dokumentów. 

KURS DLA SANITARIUSZY 
KLUBOWYCH 
Warszawski Okr. 4w. Piłki Noż= 
nej organizuje w dniach od 9 — 14 
stycznia kurs dla sanitariuszy klu- 
bowych, dostępny d!a absolwentów 
kursów przodowników piłkarskich. 
NOWY REKORD JEŹDZIECKI 
Podczas zawodów konnych w Bue- 
nos Aires, amerykański jeździec — 
Juan bracaras ustanowił na koniu 
„Mineral“ nowy rekord światowy 
skoku na odległość, osiągając 765 


em, _ 

PREMIER METAXAS NA CZELE 
SPORTU GRECKIEGO 
Dyktator grecki Metaxas, posta- 
nowił objąć przewodnictwo greckie- 
go związku związków sportowych. 
Jak donosi prasa, premier Meta- 
xas zdecydował już budowę szeregu 
stadionów i urządzeń sportowych, 


oraz potwierdzenia 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


PLYWANIE 


„BOŻEGO NARODZENIA“ 
W PARYŻU 


W czasie ubiegłych świąt odbył 
się na Sekwanie pod Paryżem doro- 
czny wyścig pływacki o puchar „Bo 
żego Narodzenia". Temperatura wo 
dy. wynosiła 0 stopni. 

W wyścigu tym zwycięstwo od- 
niósł emigrant polski, Krakowski, w 
czasie 2:19,5 minut. Drugie miejsce 
zajął Francuz Gruel — 2:26 minut. 
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BEZFŁATNE WIZY 

DO POLSKI NA FIS 
Przychylając się do prośby komi. 
tetu zawodów FIS w Zakopanem, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
dało e wszystkim pla- 
jog p zagranicą, na mo- 
cy którego okresie od 15 stycz- 
nia do 15 śe 1939 'udzielane bę. | 


dą wszystkim uczestnikom zjazan | 


na FIS — bezplatne wizy do Polski. | 
21 NORWEGÓW PRZYBĘDZIE 
DO ZAKOPANEGO 


Norweski Związek Narciarski A 
desłał ostateczne zgłoszenie swojej 
drużyny na FIS w składzie 21 osób, 
obsadzając wszystkie konkurencje 


Warszawa-Praga oraz postanowił udzielić pomocy fi-| zawodów. 


Zł. 70.= 


Samolotami 


AIR FRANCE , 


Informacje: 
Warzawa, lerozalimskie 35. 


Tal 35813, 60660 
i wszystkie biura podróży. 


nansowej licznym organizacjom spor 


DWIE RLĘSRI HOKEISTÓW 
NIEMIECKICH 

W Berlinie gościła kanadyjska 
drużyna hokeja lodowego „Smoke 
Eaters“, która rozegrała 2 spotka- 
nia z reprezentacją Niemiec. 

W pierwszym spotkaniu zwycię- 
żyli Kanadyjczycy 5:1, a w drugim 
aż 9:1 (2:0, 4:0, 2:1). 


Nowe Książki 


Elżbieta ka - Sobolew 
ska, „KOCHANKOWIE Z WAR- 
SZAĄAWY”, Powieść. Warszawa. — 
„Rój”, 1939; str. 292. 


„Kochankowie z Warszawy — 
to drugi tom cyklu „Zwroty“, za” 
początkowanego powieścią „P0- 
trójny ślad”. Omawialiśmy ją na 
tym miejscu przed paroma miesią 
cami, podkreślając oryginalność 
pomysły i wirtuozerię pisarską a- 
utorki. Uparte | świadome dążenie 
de nietuzinkowych rozwiązań tech 
nicznych, do zaprezentowania czy 
telnikowi nowych, nieprzeciętnych 
sposobów : chwytów  powieścio- 
wych znajduję dosadny wyraz w 
opu wydanych dotychczas częś" 
ciach cyklu. 

w „Potrójnym śladzie“ mieliś- 
my do czynienią ze zwielokrotnio- 
nym obliczem bohaterki, z „potrój 
nym“ jej odbiciem w trzech różnie 
uatawionych zwierciadłach, — a 


powieść, jak pisałem, zaczynała 
się właściwie od końca. „Kochan- 
kowie z Warszawy“, dalszy ciąg 
„Potrójnego śladu, nie stanowią 
— wbrew tradycji i oczekiwaniu 
— rozwinięcia poprzednich moty* 
wów w sensie konkretnej ciągło- 
ści chronologicznej, lecz — prze- 
ciwnie — są cofnięciem się w 
przeszłe dzieje Darii, w czasy je- 
szcze przed Urbanowe, w epokę 
szaleńczej i młodzieńczej miłości 
Darii j Ludwika, Chcąc jakdyby 
wynagrodzić czytelnikowi zawód, 
że „dalszy ciąg" nie jest „dalszym 
ciągiem", lecz wędrówką wstecz, 
Szemplińska stosuje często w „Ko 
chankach z Warszawy” metodę 
fabularnego wybiegania wprzód, 
uprzedzanią wypadków — i na 
marginesie właściwej akcji opo” 
wiada nam pokrótce o sprawach, 
które znajdą swój wyraz i rozwi- 
nięcie w trzeciej części cyklu, al- 
bo też przypomina pewne szcze- 


W ZAWODACH FIS 


Dyrekcja Międzynarodowej F'ed. 
Narciarskiej wydała zarządzenie o 
charakterze próbnym, na mocy któ- 
rego liczebność startu w konkuren- 
cjach klasycznych dla poszczegól- 
nych związków państwowych ogra- 
niczona będzie do 30 zawodników. 

Zarządzenie to obowiązywać Dę- 
dzie na zawodach FIS w Zakopa- 
nem. 


góły i sytuacje, znane z „Potrójne 
go śladu. 

Historia Darii i Ludwika, utrzy- 
mana w stylu Murgerowskiej „Cy 
ganerii*, jako temat nie jest fa- 
scynująca, Ale — jak zwykle u 
Szemplińskiej — nie o temat tu 
chodzi, lecz o sposób i rodzaj je” 
go opracowania, o powikłania i 
rozgałęzienia psychologiczne, ja- 
kie z błahego naogół wątku wy- 
snuć się dadzą, Co się tyczy Da- 
rii, poznaliśmy ją już wszechstron 
nie w „Potrójnym śladzie* i prze- 
życia miłosne z Ludwikiem niewie 
le wnoszą nowego do charaktery 
styki tej kapryśnej, lekkomyślnej i 
urocznej istoty, która — jak wol- 
ny, leśny ptak, nie daje się zamk- 
nąć w klatce mieszczańskich kon- 
wenansów i pospolitych „uświęco” 
nych* schematów życiowych. 
Przedmiotem uwagi i dociekliwoś- 
ci autorki staje się w „Kochan- 
kach“ postać partnera Darii.Lud- 
wika, wypracowana | przedsta- 
wiona z wielkim kunsztem psycho 
logicznego portretowania, z wiel- 
ką umiejętnością odczuwania į poj 


od iskry w maszynie. Następnie 
ogień przerzucił się na urządzenia 
iabryczne. 

Na ratunek pospieszyły trzy plu- 
tony straży ogniowej, które, po 
wytężonej akcji ratunkowej, zdo” 
łały pożar ugasić, nie dopuszcza- 


jąc do większego zniszczenia. 
Straty sięgają kiłku tysięcy zlo” 
tych- 


ZMARŁ 
WSKUTEK  PRZEMARZNIĘCIA. 


Na ui. Bliskiej, przed. domem nr. 
23 (Praga - Warszawa) przechod- 
nie zauważyli leżącego przed do- 
mem skulonego jakiegoś mężczy- 
znę, w wieku około 50 tat. Pospie- 
szono z ratunkiem, powiadamiając 
policji i pogotowie ratunkowe. 
Przybyły lekarz stwierdził zgon 


wskutek zmarznięcia. Przy zmar 
łym nie znaleziono żadnych doku- 
mentów. 
ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM. 
W mieszkaniu przy ul. Wierzbo. 
wej w Łodzi uległ zatruciu gazem 
świetlnym 40-1. Abram Lewkowicz. 
Policja ustaliła, że Lewkowicz po- 
niósł śmierć wskutek własnego roz 


targn'enia, zapomniał bowiem 
przed snem zakręcić kurki gazo” 
we. 

SAMOBÓJSTWO, 


W mieszkaniu przy ul. Koszy- 
kowej 11 w Warszawie znaleziono 
wiszącego na pasku Władysława 
Milbrata, lat 38, urzędnika miej 
skiego. Odcięto go i wezwano le- 
karza, który stwierdził zgon. 


ERIO TZ TEE TYTAN TWS CZT ZZOZ PK AA 


2 teatrzyków warszawskich 


CYRULIK WARSZAWSKI: KO CHAJMY ZWIERZĘTA! REWIA 
ŚWIĄTECZNA. 


Dobrotliwy tytuł nowej rewii 
Cyrulika jest zasadzką dla publi- 
czności, która przed przedstawie- 
niem ani się spodziewa, ile ciętej 
satyry i przedniego kpiarstwa pod 
tym tytułegkysię ukrywa. Satyry 
i kpiarstwaj pogłriście pod adre- 
sem ludzi, a Logw,  Tząt, Ścisłej 
mówiąc — ludzi ` "pod znaku 
OZN. Trzeba był. zakończenia 
wyborów, by takie cięgi mogły się 
ukazać ną scenie. A kto wie: mo- 
że właśnie wynik tych wyborów 
wogóle umożliwił Cyrul:kowi swo- 
bodniejsze słowo i ruch. 

Szczególnie udały się w progra* 
mie „skecze“, Już pierwszy z nich 
p: t.: „Kto głupszy”, Janusza Min 
kiewicza, pobudza do nienstanne- 
go śmiechu (radzimy tylko pew- 
nemü znanemu adwokatowi, po- 
pularnemu z wyborów samorządo- 
wych, by unikał właśnie tego nu- 
meru). Wyborne są: „Obowiązek 
patriotyczny”: Hemara, „Dobra- 
noc* Grodzieńskiej i Jurandota, 
„Lekcja handlu“ Hemara, wdzię- 


| 


| powinna wejść do 


czny: „Sad“ Jurandota, Mocną 
nutą anty - totalistyczną odznacza 
się „Cyrkówka” Jurandota, która 
repertuaru 
przedstawień robotniczych. He- 
mar oprez dwóch „skeczów“ 
dał pierwszorzędny monolog: „Pu 
blicznie czy prywatnie“ i duet 
„Nie wierzę....*, godzące w wiel- 
kości OZN-owe. 

Zgrany zespół Cyrulika z pa- 
niami Żelichowską i Terne, z pa» 
nami Jarossy, Lawińskim, Orwi- 
dem i Rentgenem na czele, wywią- 
zał się z zadania bez zarzutu. P. 
Andrzejewska zbierała zasłużone 
oklaski za dowcipnie — brawuro- 
wą piosnkę: „Kochajmy zwierzę: 
ta“, Sześcio = osobowy balet dam- 
ski p. Wysockiej przyjemnie uro- 
zmaicał program. 

Trzeba powiedzieć, że od dłuż- 
szego już czasu nie było w Cyru- 
liku tak dobrego ... golenia i strzy- 
żenia, Warto odwiedzić te. tea- 
trzyk. 


> Dziaś LEKARSKI < 


PRZYCHODNIA LEKARSKO. - WETERYNARYJNA 


Specj. CHORUBY PSÓW: 


LEKARZ MED. WETER. 


szczepienia ochronne i lecznicze, 
B. REIC 3ZENBERG, vo. wolont. kliniki w Ko- 


penhadze, WARSZAWA, LESZNO 24 m. 41, 11 69-68 do 10 r. i 5—8 pp. 
Niezamożnym ustępstwo. 


LECZNICA 


„Dworcowa prywatna 


i WENER. 


piciowe 3 


| CAMIELNA lekarz 5 r. — 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. L| WENERYCZANE 
|. z PR R a 


LECENICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


i ARTRETYKÓW 
czynna od 10—1 i 4—7. Wierzbowa 


Mężczyzn przyjmuje | LECZNICA PRYWATNA 


CHMIELNA 


47 


* prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, 13 w godz. 9—10; 17—18 


Dr. GISER: 


SPEC, CHOR.PŁCIOWE 


11 MEDANET 


ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM | 


4 ORYGINALNY E 
„DRASTIN: LUBELSKI”. 


_ CZEKOLADA PRZECZYSZ CZAJĄCA = 


TOER WORRY NIE ZOE ZEE E TOO A RAN BI ZTT PTE ZZ OOP EET ZWPOK SĄ ŚCI 
mowania wszelkich stanów tego 
wcale nie heroicznego warszaw- 


skiego Romea. 

Mówiąc krótko į węzłowato, t 
początkujący (nieudolnie į niechęt 
nie) student jest reprezentatyw- 
nym typem wykolejeńca ji neura- 
stenika, dość częstym, niestety — 
wśród młodej generacji powojen” 
nej. Rozwój duchowy Ludwika, — 
dzięki oddziaływaniu rozmaitych 
czynników pochodzenia, środowi- 
ska, wychowania i t. p., został jak 
by powstrzymany na pewnym 
szczeblu. Usposobienie tego przy- 
stojnego, pod względem fizycz- 
nym dojrzałego normalnie mło* 
dzieńca, jest w wysokim stopniu 
infantylne (dziecinne), a jego cho- 
robliwe kłamstwo, chorobliwe le- 
nistwa i nie mniej chorobliwe ię” 
ki — nawet laik zaliczy do ceha- 
rakterystycznych objawów tego 
właśnie niewyżytego w porę, nie- 
przezwyciężonego infantylizmu. 

Inteligentnie, subtelnie į wnikli- 
wie, z sumiennością doświadczone 
go psychologa i — psychiatry u- 
kazuje Szemplińska labirynty 


DLA DOROSŁYCH | a 
DZIAŁ R) EC IE 
"ta 
W DOJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
Z NADISEM „ORASTIN=LUSELSŚKI" GA, 


ilzbyt pilną 


SKUT 
GODNIE. 


CENA 
15 


rezerwaty histerycznej duszy Lu- 
dwika, podporządkowanej aktual- 
nię „kompleksowi Darii", przeży. 
wającej upojenia i goryczę zapa* 
miętałej, żywiołowej, zwierzęcej 
wprost miłości. W tej sferze uczuć 
Ludwik przechodzi niejako sam 
siebie, gotów jest nawet na „po“ 
święcenia”, na sporadyczne wysił- 
ki celem uporania się z właściwą 
mu biernością, gnuśnością, lenist- 
wem. I tym nas poniekąd zjedny- 
wa sobie ten ładny. pusty lekko- 
duch, w którym — jak mi się zda- 
je — jest sporo materialu na 0So- 
bistość pokroju — starego Kuran* 
ta z „Dwudziestu lat życia" Uni- 
łowskiego. Oczywiście, Ludwik — 
to embrion, Kurant — to calkiem 
ukształtowane i wykwalifikowane 
odpowiednio indywiduum. 

Nie będę tu, wzorem jednego z 
krytyków, podsuwał Szemplińskiej 
jakichś głębokich zam:arów socio- 
logicznych, mających być żródlem 
narodzin jej powieściowego boha- 
tera. Zapewne, Szemplińska jest 
| zbyt" doswiadczoną artystką i 
obserwatorką faktów 


pE 


Kądx radiowy 


TO RARNAWAL* 
TO KARNAWA!* 

Oto hasło miesiąca karnawałowe- 
go w radio. Muzyka taneczną voz- 
brzmiewać będzie w styczniu przez 
mikrofon bardzo często, nieraz do 
późnej nocy; będą to tańce rozmaite 
— polskie 1 zagraniczne, a jeden 2 
wieczorów poświęcony zostaje wy” 
łącznie Janowi Straussowi. Poza tym 
wiele koncertów rozrywkowych uroz 
maiei najbliższe tygodnie. A wigo 
operetka Jonesa „Gejsza”, operetka 
Goetzego „Sensacja w Trocadero" i 
wreszcie „Podwieczorki przy mikro- 
fonie" z Warszawy i ze Lwową, 
transmisje z Polskiej Y, M. ©. A, — 
„Przy sobocie po robocie”, dostępne 
również dla publiczności, oraz znane 
słuchaczom „Godziny  niespodzia- 
nek" 

Z poszczególnych audycyj wymie” 
nić należy ..Pociąg w nieznane“, „Me 
lodie z filmów i rewi“, nastrojowy 

„Wieczór piosenek Berangera', oraz 
sensację rozrywkową, jaką będzie 
koncert muzyki jazzowej z Brukseli. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 30.XII 1938 r. 


WARSZAWA T. 6.00 Kolęda. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.08 
Aud. połudn. 15.00 Zagadka histo- 
ryczna dla młodzieży, 15.20 Porad» 
nik sportowy. 15.30 Ork. katowicka. 
16.00 Dziennik i wiad., gosp. 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.35 Pieśni 
M. Kucharskiego w wyk. Ady Ka- 
mińskiej (mezzosopran). 16.55 Zi- 
ma — pogad. 17.10 Ryszard Strauss 
Kwartet fortepianowy. 17.45 O kra- 
kowskich kalendarzach -— dialog. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Ko- 
lebie koleoeczka, Jezusowa koly- 
seczka” — legenda w oprac. Stani- 
sława Roy'a. 19.10 „Przegląd piose 
nek z roku 1938“ — lekka audycja 
muz. w oprac. W. Budzyńskiego (za 
Lwowa). 20.35 Aud, inform, 21.00. 

„Cyklon“ — powieść, 21.15 Koncert 
symf. pod dyr, Mieczysława Miearze» 
jewskiego i Róża. Btkin-Moszkowska 
fortepian. 22.39 „Artur S alcpen= 
bauer“ — caczyt. 22.45 Muzyka — 
płyty). 22.56 ł-zegląd piasy i ost. 
dziennik 23.05 Wład z Polski w jẹ- 
zyku franc. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ste 
fana Rachonia. 15.00 Pieśni hiszpań 
skie — koncert popularny (płyty). 
15.58 Utwory Jana Krystiana Ba- 
cha (płyty). 16.40 Wiad. sportowe i 
parę informacji. 16.50 Kącik solis- 
tów: Gra na skrzypcach Gabriela 
Jabłońska. 17.10 „Biuro domowe“ 
— pog. 17.25 Życie kulturalne sto= 
licy. 17.35 Program. 17.40 Muzyka 
tan. (płyty). 20.00 Koncert pod dyr 
Mieczysława Mierzejewskiego. Tr. 
z Filharm. Warsz. 21.00 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 23.05 Ro- 
manse i melodie elegijne, 


SOBOTA, $i grudnia 

WARSZWAWA I: 6.50 Kolęda. 
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7,15 Muzyka (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. (2 
Katowic). 15,00 Słuchowisko dla 
dzieci: „O biedzie, co miała siedem 
kostek". 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 
Dziennik i Wiad. gospod. 16.20 Kro» 
nika literacka. 16.85 Schumann: Kar 
nawał — wyk. Ignacy Dygat (fort.) 
17.00 Nab. na zakończenie „Starego 
Roku“ z kościoła O. O. Franciszka» 
nów w Krakowie, Nab. zakończy bie 
cie dzwonu Zygmunta. 18.00 Aud, 
dla wsi. 13.80 Audycja Polaków za 
granicą. 19.15 „Na wesoło pod jemia 
lẹ“ — koncert, 21.15 Rok umiera, 
rok się rodzi — Kalejdoskop rozryw 
kowy. 23.59 Powitanie Nowego Ro- 
ku. 24.05 Muz. tan. (płyty). 

WARSZAWA II: 14.00 Ork. Ka- 
towicka. 14.50 Muz. popularna (pły 
ty). 15.00 Wiad. sportowe i Parę in- 
formacji. 15.10 Soliści: Maria Dzika 
wa (sopran) i Jan Przybojewski 
(wiolonczela). 15.45 Życie kulturalne 
stolicy. 15.55 Program. 16.00 Muz, 
tan, (płyty), 18.00 Bach (płyty). 
18.50 Na altówce gra M. Szaleski. 
21.00 Pelleas -. Melisanda Meaterlin- 
cka (płyty). 22.00 Felieton sylwe- 
strowy. 22.10 Tańce z baletów i su= 
it (płyty). 23.00 W rytmie walca 
(płyty). 


życiowych, by postacie swoje mo" 
gła traktować w oderwaniu od 
gruntu rzeczywistości, splotem y 
runków socjalnych określonej: 

le siła i wartość pisarskiego Aa 

gnięcia tkwią w danym razie w 
przedstawieniu, a nie w dowodze- 
niu i wnioskowaniu, Nie ma żad- 
nej potrzeby upodobniania powie* 
ści do — socjologicznego trakta= 
tu, skoro powieściopisarstwo į S0« 
cjologia stanowią dwie odrębne, 
własnymi prawami rządzące się, 
dziedziny twórczości i zaintereso” 
wań człowieka, 

Nie znając jeszcze wszystkich 
tomów powieściowego cyklu Szem 
plińskiej, trudno ustalać ich arty“ 
styczną gradację i wyrokować — 
który z nich i dla czego uważać 
trzeba za najlepszy. Faktem jest 

wszakże, że w „kKochankach z 
Warszawy” rzetelność kameralne 
go talentu autorki nigdy nie za. 
wodzi, a to daje podstawę do naj* 
bardziej optymistycznych przewi* 
dywań. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Str. © 


SE AEREE L KRÓW ACE CD 


De obozu odosobnienia 


W ub. tygodniu aresztowani Z0- 
stali i odeslani do miejsca odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej nastę- 
pujący tow. tow. członkowie i de- 
legaci Klasowego Zw. Wiókn,: Ko 
per Zygmunt, delegat robotników 
firmy Rosen i Wiślicki, w:ce-prze- 

wodniczący Zarządu Oddziału 


Fabrycznego. Halbersztandt Aron, 
delegat z firmy Bornstein oraz 
Kryński Zenon, b. deiegat roboti- 
ków firmy Dobrzyński, członek Zw. 
Włókniarzy. ~ 

W sprawie aresztowanych pod- 
jął interwencję Zarząd Giówny Kla 


I sowego Zw. Włókniarzy. 


Akcie klascwego Związku 


Prac. Komunalnych 


Związek Prac, Komunalnych i 


Instyt, Użyt. Publ. Oddział I w Ło 


dzi, 1938 rok iniensywnej pracy, 


kończy następującymi akcjami: 
l 


Wypowiedzeniem Orzeczenia at 
bitrażowego Ministerstwa Opieki 


Społ. z dnia 20 października r. b. 


w Sprawie likwidacji zatargu z ra 


potnikami Rzeźni Nr, 1. 
Jednocześnie Związek dąży 


wprowadzenia ukiadu zbiorowego rowej, szczególne 


| 


l 
W dnia wczorajszym Ziwązek 
wniósł o przyznane ogrodnikom 
praw pracowników umysłowych. 


LU 


Sprawa trzecią jest pismo wnie- 
sione do Min. Op. Społ. w sprawie 
uregulowania warunków pracy w 
tych szpitalach prywatnych, kióre 


do, dotąd nie podlegają umowie zbia- 


w Odniesieniu 


w tej firmie, jaka obowiązuje w do 8-mio godzinnego dnia pracy. 


Rzeźni Bałuckiej. 


Wstrząsające samobójstwo 


bezrobotnego 
w B'urze Funduszu Pracy 


Biuro Wojewódzkiego Fundu- 
szu Pracy oddz. pomocy doraź- 
nej, przy ul. Podleśnej 6, było 
w dniu onegdajszym widownią 
wstrząsającego obrazu tragedii 
bezrobotnego, który na oczach 
interesantów i personelu urzędni- 
czego usiłował popełnić samobój- 
stwo. 


Tło sprawy przedstawia się, jak 
następuje. Jeszcze przed święta- 
mi Bożego Narodzenia zgłosił się 
o pomoc doraźną, pozostający od 
dłuższego czasu bez pracy męż- 
czyzna. 

Jak zwykle, tak i w danym wy- 
padku Biuro wysłało kontrolera, 
celem zbadania stanu materialne- 
go petenta. 

Na skutek danych ludzi naj- 
prawdopodobniej złośliwych kon 
troler wydał opinię nieprzychyl- 
ną, dostarczając informacyj, że w 


| GRAND-KINO 


Pocz. 4, 6, 8, 10. 


DZIŚ 


SERCE 
MATKI 


-— to wzruszająca tragedią 
młodej kobiety, która Jla 
szcząseio swego dziecka wy- 
rzekła się świaża 

Ten film przemawia do milio- 
nów serc i miliony serc wzru- 
sza do głębi! 


Role główne: St. Angel-Enge- 
łówna, Lidia Wysocka, fna , 
Benita, M. Cybulski, St. Sie- | 
lański i J. Orwid. 
Reżyser: M. Waszyński. — 
Scenarrusz wg. powieści An- 
toniego Marczyńskiego. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, Cegielniana 2 Tel. 107-34 = 


Pocz. codz. o 4-ej, w soboty, niedzie- 
le i święta o godz. 11.30, 


TOR 


sezonie letnim bezrobotny ten 
był zatrudniony przy robotach 
remontowych i przy tym nieźle 
zarabieł. 

Gdy w dniu onegdajszym bez- 
robotny zgłosił się o pomoc, 
przedstawiając swoją tragedię i 
twierdząc, że od 5-ciu dni nie nie 
jadł, p. Lange — urzędnik, który 
załatwiał jego sprawę, oświadczył 
mu w formie kategorycznej i nad 
wyraz ostrej, że żadnej pomocy 
nie otrzyma, gdyż nie ma do niej 
prawa. 


Stanowisko bezwzględne i ka- 
teryczne urzędnika doprowadziło 
do rozpaczy mieszczęśiwca, do- 
stał ataku choroby św. Wita i bez- 
robotny runął na podłogę, przy 
czym dość licznie zebrani świad- 
kowie pośpieszyli mu z pomocą, 
wyrażając mu swoje wspó!czucie. 
Współczucia tego nie okazał p. 
Lange, który powiedział do ota- 


czających ofiarę nędzy i głodu! 


zebranych: „niech się rozbije, 
niech się roztrzaska*. Gdy po 
dwudziestu minutach atak choro- 
by minął, p. Lange zwrócił się do 
nieszczęśliwego, proponując mu 
nspicie się herbaty. Bezrobotny 
wówczas powtórzył swoją prośbę 
o pomoc, na co otrzymał katego- 
ryczną i stanowczą odpowiedź 
odmowną arzędn:ka. W przystę- 
pie rozpaczy za pomocą żyletki 
przeciął sobie żyły u rak oraz po- 
derżnął sobie gardło. Stało się to 
tak piorunująco szybko, że nikt 
obecny w tym akcie zamachu na 
swoje życie nie zdołał mu prze- 
szkodzić. Bezrobotny padł na po- 
dłogę, zalany krwią. Z pomocą 
rzucili się obecni, którym udało 
się częściowo zahamować upływ 
krwi do czasu przybycia karetki 
pogotowia. Stan denata po opa- 
trunkach okazał się dość ciężki. 

Wstrząsająca ta tragedia ludz- 
ka wywarła na zebranych przy- 
gnębiające wrażenie, 


are TTT © 


Na ironcie pracy 


ZATARG O PŁACE 

W fabryce Kindermana na od- 
dziele skręcalni przy ul, Łąkowej 
nr. 23 wybuch} zatarg na skuiek 
zamierzonej redukcji piac jednos-- 
kowych, 

Na skutek interwencji związków 
robo.niczych sprawą zajął się in- 
spektor pracy, który zbadali na 
miejscu sytuację i zwola! konie 
rencję celem zlikwidowania spo- 
ru, 

AKCJA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH 

Prowadzona od d.uższego czasu 
akcja komisji między 
pracowników miejskich, przyznaje 
pracownikom przedsiębiorstw miej 


skich 5% podwyżki, obecnie roz-. 


szerzona zos.ala, w związku z wy 
'onieniem się sprawy ubezpiecze- 
nia chorobowego i emerytalnego 
pracowników we wlasnym zakre- 
sie przez Zarząd Miejski i wyiącze 
niem z Ubezpieczalni. 

W sprawie ubezpieczeń komisja 
zgosiła szereg poprawek do sta- 
tutu i odbyć się miala konferencja 
w Zarządzie Miejskim celem os.a- 
tecznego uzgodnienia tekstu sta.u 
te. 

Konferencja ta została odroczo- 
na i odbędzie się dopiero w przy- 
szłym tygodniu. Również kwes ia 
podwyżki 5% załatwiona zostanie 
ostatecznie również w przyszlym 
tygodniu. 

KONTROLA FABRYK 

Na skutek interwencji Zw. Zaw. 
Majstrów Fabrycznych, k óry wska 
zywał na nadmierne obciążenie 


co zmu- 


urządzeń pomocniczych, 
nad | 


sza majstrów do wysilku pa 


nowym i na maszynach okrąg'ych. 
Jednocześnie Związek domaga 


siły i t. d. Inspektor pracy zarzą- się uwzględnienia tych wszystkich 


dził kontrolę w fabrykach wiókien 
niczych na terenie XIII obwodu. 
W wyniku tej kontroli wydano za 
rządzenia niezw:ocznego przepro- 
wadzenia koniecznych urządzeń w 
szeregu fabryk, gdzie sposirze- 
żono niedomagania. 

Również w kilkunastu wypad- 
kach, gdzie stwierdzono, że maj- 
strowie zmuszani byli do pracy 
przez 12 — 16 godzin, względnie 
nadużywano ich siły, sporządzone 


związkowej | zostały protokóly i winni wykro- 


czeń pociągnięci zostaną do odpo- 
wiedzialności. 
PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM 
SPORU Z DOZORCAMI 
Komisja rozjemcza powoiana w 
ceia uregulowania warunków uk'a 
du zbiorowego dla dozorców do- 
mowych, ukonstytuowa:a się obec 


|nie pod przewodnictwem insp. pra 


cy Biażowskiego. 

Komisja obecnie przeprowadza 
szczegółowe badania wniosków 
obu stron, jak również kalkulacje 
i sprawozdania w terenie i zbierze 
się ostatecznie w dniu dzisiejszym. 

Orzeczenie og!oszone zos!anie 
przez komisję rozjemczą w dniu 
31 b. m. i obowiązywać będzie o0- 
bie strony. 

O CO WALCZĄ KOTONIARZE? 

W dniu dzisiejszym  Klasowy 
Związek Pończoszniczo - Dziany 
wys'ał do okręgowego inspektora 
pracy pismo, w sprawie zawarcia 
ukladu zbiorowego dla robotników 


pracą majstrów w fabrykach, brak | zatrudnionych w przemyśle koto- 
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Przed sądem okręgowym w Ło- 
dzi odpowiadat w dniu wczoraj- 
szym 32-letni Majer Noech Grinsz- 
pan, rzeźnik zamieszkały przy ul. 
Głównej 59, 

Grinszpan trudnił się przewo” 
zem mięsa z rzeźni do jatek. 

Latem 1936 roku Grinszpan o- 
tworzył budkę z mięsem na Wiś- 
niowej Górze. Korzystając z tego, 
począł na miejsce Grinszpana zwo 
zić mięso dla rzeźników niejaki 
Majer Śniatowski. 

W dniu 9 listopada r. b. przy 
ładowaniu mięsa przez Grinszpa- 
na, Śniatowski począł wnosić pre- 
tensję, że ten odbiera mu chleb. 

Doszło między nimi do kłótni, w 
SPE TASER PE EPOCE > A PADŁ 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z ogłoszeniem w Ło- 
dzianinie z dnia 24 b. m. listu o- 
twartego do Polskiego Radia, pod 
którym figuruje również moje na- 
zwisko, proszę o umieszczenie spro- 
stowania stwierdzającego, że pisma 
to podpisałem jako osoba prywatna 
a umieszczenie obok mego podpisu 
tytułu służbowego stanowiska zajmo 
wanego przezemnie w zarządzie miej 
skim nastąpiło bez mojej wiedzy 1 
woli 

Z poważaniem 
Kazimierz Gallas. 


DZIŚ! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Wielki przebojowy program! 
Lot w stratosferę! Na podbój plane y Marsa! Do walki z dzikimi ludźmi! 
Dzieje brawurowej wyprawy p. t: 


Rakietą na Marsa. 


W rol. gł: słynny czempion olimpijski 


sz 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


BUSTER CRABBE i piękna JEAN ROGERS, 


NASZA GENIALNA RODACZRA GWIAZDA GWIAZD 


POLA NEGR 


w wielkim filmie 
znów stawia ją na wyżynach sławy p. t.: 


erotycznym, który 


koca 16, ei 02 TANGO NOTTURNO 


Film o kobiecie, która z wyżyn szczęścia została zepchnięta na dno nę- 


Początek w čni powszednie o godz, 
4-ej pp. w scbcty o godz. Z.ej np. 
W niedziele i święta o g. 12 w poł. 


W dniu 31 grudnia r. b. spotykamy 
sie wszysty na tradycyjnej 


dzy i upadku! Największy sukces 


ekranów zagranicznych! 


Zabawie Sylwestrowe 


„Robotnie”, 


Udbilo w drukarm 


trakcie której Grinszpan uderzył 
pięścią Śniatowskiego, 

Wskutek uderzenia Śniatowski i 
zatoczył się i padając na 
uderzył głową 0 szyny kolejki 
miejscowej, Po dwóch godzinach 
Śniatowski skonał, jak się okaza- 
ło, wskutek pęknięcia czaszki. 

Grinszpan zasiadł na ławie 0- 
skarżonych, odpowiadając za nie- 
umyślne spowodowanie śmierci. 


Obrona oświadczyła sądowi, że; 


oskarżony nie mógł przewidzieć 
skutków, jakie pociągnie za sobą 
zwykłe uderzenie, wobec czego 
wniosła o irmorzenie postępowa” 
nia, 

Sąd przychylił się do wniosku 
obrony i postępowanie umorzył. 


Os'rzeżenie 


Doszło do naszej wiadomości, 
że jacyś osobnicy zbierają składki 


rzeromo na cele naszego ruchu | 


badź też na osiary endeckich napa 
ści w okres'ę kaminani przedwy- 
borczeł do Rady Mie'skiej 

Jak nas poinformowano, zbie- 
rame tych „składek* e©dbywa sę 
w ten sposób. że Osobnicv ci zgła 
szała się z erzenotarzemi hrosztr 


wydanymi przez nasza Partie i ża | 


daia za te broszury stosunkowo 
duże! cenv, tłumaczone. że mienią. 
dza ta ida na cele snoteczne. 

Podałemv do nnbticzneł wado- 
mośc, że tatich osnhni"ów nale- 
tv tratrtowań lako oszustów i s7on 
łeżwstów i oddawać w ręce poli. 
cji 

Sekretariat FOKR. PPS. 

Łódź, 30 grudnia 1938 r. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południcwa 28, tel. 201.93. 


Przyjm. od 8 — 11 r. 15 — 8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9 — 12 pp. 


POKÓJ nieumeblowany do wy- | 
najęcia. Zawadzka 15, m. 8. | 


ziemię, | 


O A z 


postulatów, kióre pominięte zosta 
ły w orzeczeniu komisji rozjem- 
czej, a mianowicie: odnośnie płac 
minimalnych dla artykułów nie 
objętych dotychczas cennikiem, 0- 
raz odnośnie podwyżki w wysoko- 
$ci żądanej przez koioniarzy, sil 
pomocniczych, jak również robo:- 
ników, zatrudnionych na maszy- 
nach okrągłych. 


W F-MIE BCIA AUGUSTYN 


wykończalnia i farbiarnia, przy 
ul. Listopada 180/2 wymówio- 
no robo:nikom pracę, chcąc zwol- 
nić część robotników, należących 
do Zw. Kłasowego jak również 1 
delegata. Przedstawiciel Związka 
Ki. i delegaci oświadczyli, że nie 
dopuszczą do żadnych redukcji. 
Na odbytym zebraniu przyjęto w 
tym duchu jednomyślią uchwa'ę, 
wyrażając goowość walki wsze|- 
kimi środkami do strajku włącz- 
nie. 


ZTANIN ORRIO REPARERER NENA Nr. 368, 


ź teatrów 


TEATR MIEJSKI 
śródmiejska 15 
OSTATNIE WYSTĘPY 
LUDWIKA SOLSKIEGO 
Mistrz Ludwik Solski kończy już 
wkrótce występy swoje w Teatrze 
Miejskim. Znakomity artysta ten 
wystąpi dziś, w piątek i w sobotę 
o godz. 8.30 wiecz., a w niedzielę o 
godz. 4-ej popoł. we wspaniałej zztu 
ce Mereżkowskiego „Car Paweł". 
Dziś, w piątek przedstawienie Za- 
kupione przez Stow. Kultur Ligę. 
TEATE POLSKI 
Cegielniana 27 
Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 

operetka „Nitouche”, 


Wieczór Sylwestrowy 


Związek Zaw. Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych (Legionów ŝa) 
urządza w dniu 31 grudnia r. b. w 
swoim lokalu WIECZÓR SYLWE- 
STROWY dla członków i wprowa- 
dzonych gości. Początek o godz. 10 
wiecź. zĄ, «ki ` 

Tani bufet i atrakcje. Orkiestra 
jezzowa pod dyrekcją L. Kantora, 
Zaproszenia wydaje sekretariat Zw. 
w godz, od 12—2 i od 18—22. 
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Znowu 2 pożary 


„Sezon“ straży ogniowej w pałni 


Wczoraj o godzinie 8,13 rano 
wybuchł pożar domu mieszkalne- 
go przy ul. Kilińskiego 151. 

Wskutek wadliwego przewodu 
kominowego zapaliło się podda- 
sze a następnie dach nad pralnią 
1 ubikacją 

Na miejsce wyruszył VIII pluton 
straży ogniowej, który po uplywie 
40 minut ogień ugasił. 

* 


* 
Zawzięty bój 

Na posesji przy ul. Prądzyńskie 
igo 32 w czasie bójki sąsiedzkiej 
Waleria Kostrzewska poraniła i 
poparzyła swą sąsiadkę 34-letnią 
Józefę Zając. 

Między wymienionymi wynikła 
awantura na tle sporu sąsiedzkie- 
go, w trakcie której Kostrzewska 
schwyciła patelnię z wrzącym 


| 


W domu przy ul. Pomorskiej 
nt. 109 wybuchł wczoraj o godzi- 
nie 8,35 pożar. Jak się okazało, 
na posesji fabrycznej należącej da 
Z. Kaczmara zapalił się dach bu 
dynku mieszkalnego drewnianega 
od wadliwego przewodu komino= 
wego. 

Na miejsce wyruszyły II i IV 
pluton straży, które po upływie 
40-minutowej akcji ogień ugasiły. 


dwuch sąsiadek 


szmalcem, oblała Zającową, pas 
rząc jej szyję i piersi, po czym pó» 
biła ją patelnią, zadając rany tł 
czone głowy. 

Po opatrzeniu przez lekarza po” 
gotowia Zającowa została prze* 
wieziona do szpitala, Kostrzewską 
zaś pociagnięto do odpowiedzial- 
ności karnej. 


Zbiorowe zaczadzenia 


W mieszkaniu przy ul. Połud- 
niowej 25 uległa zaczadzeniu ro- 


"Radio łódzkie 


PIATEK, 30 grudnia 

5.35 „Niema ziemi nad Kujawy'— 
Muzyka poranna (płyty). 6.55 Gim- 
nastyka. 6.59 Muzyka (płyty). 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (pły 
ty). 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa, 12.03 Audycja  południo- 
wa. 13.00 Przerwa. 14.00 Zespoły ta- 
neczne Jack Payne i Mantovani 
(płyty). 14.50 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. 
15.00 Zagadka historyczna dla mło- 
dzieży w opracow. Zofii Szczególan- 
ki (z Poznania). 15.20 Poradnik spor 
towy. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka- 
towickiej. 16.00 Dziennik południo- 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
i 16.35 Pieśni Michała Kucharskiego 
| w wykonaniu Ady Witkowskiej - Ka 
mińskiej (mezzosopran). Przy 
i fortepianie prof. Ludwik  Urstein. 
16.55 Zima — pogadanka — wygł. 
Stanisław Sumiński. 17.10 Ryszard 
Strauss — Kwartet fortepianowy 
c-moll op. 13. 17.45 Literatura przez 
mikrofon dla wszystkich — „Dzieci“ 
| — Jana Brzozy. 18.00 Lekkie duety 
| wokalne w wykonaniu Edmunda 
Reinholda — tenor, Zbigniewa Kru- 
kowskiego —- baryton. 18.20 Jak spę 
dzić święto? — poradzi Ludwik Szu 
mlewski. 18.25 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 18.30 „„Kolebie kolebecz- 
ka, Jezusowa kołyseczka" — legen- 
da. 19.10 Przegląd piosenek roku 
1938 — lekka audycja muzyczna w 
opracowaniu W, Budzyńskiego. Wy- 
konawcy: Orkiestra Rozgłośni Lwow 
skiej pod dyr. Tadeusza  Seredyń. 
skiego oraz soliści. 20.35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wia- 
domości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21.00 „Cyklon* — powieść 
mówiona Ferdynanda Goetla. 21.15 
Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej. 22.50 
Artur Schopenhauer — odczyt wygł. 
dr. K Ajdukiewicz (ze Lwowa). 
22.45 Muzyka (plyty). 22.55 Wiado- 
mości bieżące. 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego. Komu 
nikat meteorologiczny. 


| 


7.00 | 


dzina Tyszlerów, a mianowicie 
56-letni Juda Tyszler oraz syn je- 
go 24-letni Wolf į córki 17-letnia 
Gucia į 12-letnia Fajga. 

Zaczadzenie nastąpiło wskutek 
wydobywania się tlenku węgla z 
nieuszczelnionego należycie pie- 
ca. 

Wezwany lekarz pogotowia u 
dzielił zaczadzonym pierwszej po* 
mocy + pozostawił w stanie OSla« 
bionym na miejscu. 


za 
EJ 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Franciszkańskej 44 uległa zacza= 
dzeniu 24-letnia Janina Cwaję* 
haft. 

Na miejsce przybył lekarz pogo 
towia miejskiego, który stwierdził 
stan ciężki i przewiózł ją do Szpia 


| tala, 


Przyczyną zaczadzenia był ©- 
twarty piecyk żelazny, z którega 
wydobywał się czad, 


Dvżu*ry aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 68, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 17, 
T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem- 
bieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyń. 
ska, Fiotrkuwska 165, E. Miller, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa 
bianicka 58, J. Unieszowski, Dg- 
browska 24a, i 


Ofiary 


Robotnicy Ejtingona (ul. Gdań- 
ska 163), na rodziny rannych tow. 
Szmalca i Pietrzykowskiego zł. 
40.80. 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimowa. 


na Białej Sali Hotelu MANTEUFFEL, 
ulica Zachodnia 43 


Warszawa, Warecka 1. 


